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Występ „Mazowsza" w Warszawie 

GŁOS ROBOTN,ICZY 
Z pobytu delegacji Rady M1eiskiej Coventry w Stalmgradzie 

W dnlu 13 bm. odbył się w sali Opery w Wuszawie uro­
czysty koncert Państwowego Zespołu Ludowego Pieśni 
l Tańca „Mazowsze". Zespół wystąpił z programem, który 
przyniósł mu wielki sukces artystycmy w czasie 3-tygod­
n iowego pobytu we Francji. 

Na występ przybyli członkowie Rady Państwa z przewo­
dniczącym Rady Państwa Aleksandrem Zawadzkim, człon­
kowie Biura Politycznego KC PZPR, członkowie rządu oraz 
l iczni przedstawiciele świata artystycznego stolky. 

„Francuski" program .!Mazowsza" widzowie nagrodzill 
długo nie milknącą owacją. 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Rząd ZSRR proponuie 
zwołanie 29 bm. w Moskwie lub Paryżu 

o g ó 11We ur o pejs kie i ko n fere nc i i :: Mt';;~.~)~',:.::~': k:~t::;~„~'!'~~:~.::.~:: 
'więcone opracowaniu wspólnego orędzia w spra-w sprawie bezpieczeństwa zbiorowego w~ ,...,. :·""'i\~.:;::~~:.·~ '""' ".~: 

13 ustopada br. Mlnhterstwo spraw zagranlczn:vch zsaa w:vstollOwahl Hotandu, 111and11, Jugosławii, Luksemburaa, N1em1eck1ej Republiki oe- Będziemy praCOWalI• 
do rządów krajów europejskich, z którymi Związek Raddeckl utrzymuje mokratycznej, Norwegii, Polski, Rumunii, Szw.ajcar!i, Szwecji, Turcji, 
stosunki dyplomatyczne, identyczne noty w sprawie zwołania ogólno- Węgier, Wloch, jak równleł do ambasady Stano'Y Z1ednoczon~ch. 
europejskiej konferencji poświęconej stworzeniu systemu bezpieczeństws. Ponadto notę tę skierowano do ambasady Chlnsklej Republiki Ludo- • I • • d • 
zbiorowego w Europie. Noty skierowano do znajdujących się w Moskwie wej, kt-Orej przedstawiciela zaprasza się na wymienioną konłeren'cjQ w Jeszcze ep1e1, oszczę n1e1• 
ambasad I poselstw następujących państw: Franl'ji, W. Brytanii, Alba- charakterze obserwatora. • 
nll, A ustrll, Belgii, Bułgarii, CzechosłoW" , cji, Danii, Finlandii, Grecji. Podajemy tekst noty do rządu Francji: 

- przyrzekaią majstrowie, 

,Porządek 

dzienny 
•• . ses11 

Swiatowej 
Rady Pokoju 

technicy i inżyniPfowze szToKHOLM. u. u. 
Rząd Radziecki uważa za ko- skiej l wprowadzania hitle- go systemu bezpieczefu;twa w Sekretariat Swiatowej Rady 

Kuiaws~ie Zakłady Przemysłu Tłuszczowe oo . Nota Rządu ZSRR do Rządu Francii 

Kujawskie Zakłady PTzem11slu Tłuszczowego po zakoń­
czeniu budowv produkować będq tłuszcze jadaine i oleje. 
Nowopowstał11 bud11nek ekstrakcji w11posażon11 będzie w 
najnowocześniejszy park maszynowy. PTOCl?$ll produk­
cyjne będą tu całkowicie zautomatyzowane - na przy­
klad na jednym z działów, pdzie przy maszynach starego 
typu musiało pracować 60 robotników, obecniP. będzie za­
trudnionych dwóch pracowników, obs!ugujqcych auto­
matyczne sterownie i s!/gnaiizację świetlną Oprócz bu­
dynku ekstrakcji na ukończeniu jest budowa t!oczni na­
sion. Jako magazyn do nasion wybudowano olbTzymi si­
los, którego pojemność równa jest pojemności 50 pocil\-

gów 30-wagonowych. 
NA ZDJĘCIU: prace wykończeniowe przy budynku 

ekstrakcji. 
CAF - tóL Mollł 

nleczne oświadczyć Rządowi rowskiego krwawego „nowego Europie, którego uczestnikami ZPB • 'M hl k• Pokoju, ogł0sil k1,1munlkał, w 
Francuskiemu co następuje: ładu" w krajach europejskkh. byłyby wszystkie państwa eu- Im. arc 8W5 lego którym podaje porząd;ik dzien-

23 października br. podpisane Układy londyńskie I pary- ropejskie bez względu na ich ny zaczynającej się 18 bm. w 
zostały w Paryżu układy doty- skle dają swobodę 'działania ustrój społeczny i pań.\;twowy. Majster tkacki Pnytuła był opryskliwy. Nie dbał o park , Sztokholmie sesji Rady. 
czące Niemiec zachodnich. Pod- zachodn:o-niemie<:kim milita- Stworzenie takiego systemu maszynowy, . nie troszczył się o robotników swego zespołu. I 1. Współpraca wszystkich 

1 
pjsanie tych ukladów poprze- rystom i odwetowcom również ogó}noeuropejskiego bezpie- Nlc więc dziwnego, te ludzie niechętnie z nim pracowali. krajów Europy w celu zapew-
dziła konferencja dziewi~ciu w zakre.sie nieograniczonej czeństwa .zbiorowego zapewni- - Taki był kiedyś majster rektor zakładu tow, Nowak mema ,l~h wspólnego bezpie· 
krajów w Londynie, której u- p rodukcji broni. Siły zbrojne loby t.rwałą podstawę pokojo- Przytula - mówił na wcze- wezwał wszystkich majstrów, czeństwa. 
czestnicy zawarli porozumienie Niemiec zachodnich uzyskują wej współpracy wszystkich rajszej naradzie majstrów, techników i inżynierów do 2. Sytuacja, jaka wytworzyła 
co do separatystycznych posu- także możność posiadania bro- państw europejskich i ~gwa- techników I inżynierów ZPH jes.zcze energ:czniejszej walki s)ę w różnych częściach Azji 
ni0ć w sprawie Niemi~. ni atomowej w awYm arse·na- rantow~łoby im bezpieczeń- 'm Ma hl k " od b 1· l k tó I h w wyniku obcej interwencji l ~ ~ le, co zwiększ.a ogromnie groź- t od , 1 , re ews 1ego, przew o o n zan e osz w w asnyc 
Układy paryskie przewidują, bę niszczycielskiej wojny ato- 6 ,wo ~ar . ow~ przez pr~y}ę- niczący rady zakładowej, tow. i przedterminowe wykonanie wskutek systemu bloków mill• 

wbrew istniejącym układom E , cie hzo ow{ąza • prz.ewi u 11- I Majewski. - A dziś majster planu rocznego. tarnych I koalicji. 
międzynarodowym o Niem- mowej w u ropie. cy~o·~~gu owanie w dr~i.e Przytuła - to dobry gospodarz - Musimy pracować z 'kat- 3. Sytuacja powstała w A• 
czech, odbudowę militaryzmu Wspomniane układy przewi- :Y l. w:eJ ~,w~ta~ących mll:- swego zespo łu , Dba, o krosna , dym dniem coraz lepiej, W'Y· meryce Południowej wskutek 
w Niemczech zac~ody,iich! ut~o- ~~~~n';~~g~{~~~ec u.z:~~~~~:h pad:~~·~~~t~~~~~ ~~w~= pomaga tk~czom. Dziś n:e ma dajniej I oszczęd.n!ej.. .Każdy Ingerencji w sprawy wewnę• 
r~enie , z.achodm~-mem1,eck1ch do montowanego obecn ie no- nia pokoju pod · 

6 
1 na niego zadnych skarg. Ak· maister, technik 1 inzyn1er po- trzne narodów. 

s~ zbrojnych i wc1ągmęc1e Nie- . wego ugrupowania militarne- przeciwko ag;;soror:J:~;i,~~eJ tyw związkowy i l?artyjny wy winien wykonywać swe obo~ 4, Działalność sU ~kojo­
m1ec z.~ chodmch do, ugrupo- go w postaci tzw. „Unii zacho- a kcj i w tym również krokó chował go na solidnego ma.i · wiązki z honorem, ku zadowo- wyr.h w celu zapewmema roz• 
waf! m1l1tarnych . mekt6r?'ch dnie-europejskiej", jak rów- mili~rnych. w stra. Wych~walo go klerow· leniu całej załogi - mówił m. bm.lenia I zakazu broni maso-
pans tw, ugi;ipowan p~zec1w- nież do bloku północno-atla.n· Stworzenie w Europie sku- nlc two oddziału 1 zakładu. In. tow. Nowak. - W walce we1 zagłady. 
stawianych innym panstwom tyokiego, na k tórego agresyw- tecznego systemu bezpleczeil- Zarówno. w referacie ,jak I o zwycięskie wykonan ie zadań 5. Przygotowani~ do spotka· 
Europy. ny c:.arakter j uż nieraz. zwra- stwa zbior owego opartego na w dyskusj i podawano :J,czne nakreślonych przez II Zjazd nt11 przedstawlcleh sił pokojo-

W Nlemczech zachodnich cał uwagę Rząd Radziecki. wspólnych wyBilkach wszyst- przy!.łady majstrów, którzy PZPR n:e może zabraknąć n i- wych wszystkich kra jów w 
twor~~ się armil!, która już w Wszystko to świadczy, że w kich państw europejsklch, uła- zmienili swój sto~unek do kogo spośród nas. pierwszej połowie 1955 r. 
naJbhzszym czasie ma obe1·mo- t k d N' . hod twiloby uregulowanie probie- swych obowiązków 1 do ludzi, a osun u o 1em1ec zac - . . któr l ' t ć wać 500 - 520 tysięcy Judzi I , d . n ka mu n;emieckiego. Usunięta zo- zy zaczę 1 s esowa nowe, 
która ro•.nnrządzać b""zie n.eh p:o:wa ~ (!na Je.\t . .JXł I ! . stałaby w tym wypadku j15t- postępowe metody praey, cizię. Ili ·K'r..iu R"d buduje s'1a elektrownie ato11111łlle ....-- "" nie daJąca si ę pogodzie ani z , j b · d · kl czemu obecnie w walce o R 0J a Y n, u• wielkimi jednostka mi lotniczy- · t 1 · koju nie ąca o ecrue zasa 01cza 

wymoga1?1 u rwa: en1a po . przeszkoda na drodze do rz - obnlżkfl kosztów własnych o J , • · 1 mi I pancernymi, jak również w Europie, .am tez z zadamem wrócenia jedności· N1"epm1·!. slągają coraz lepsze wyniki. D mocy ··O ::- 100 tysięcy k1 lowat6w własnymi sztabami. Jut obec- przywrócenia jedności naro- ~. - -
nie militaryści niemieccy nie dowej Niemie<:. Realizacja u- która to prze1>zkoda znajduje Vfrorowa, przykładna .praca , ZSRR • 
t:ają , że 6 tan liczebny armii kładów londyńskich i pary- wyraz w pJa,nach prze .. kształ- ~Jstrów I.personelu inzynl~- , gorąco popiera 
zachodnie-niemieckiej, usta.Io- skich · oznaczałaby, że sprawę cai;ia Niemiec. zachodnich w ry~no-~echmcznego ~ powaz-, , 
ny układami londyńskimi i pa- zjednoczenia Niemiec w dro· panstw.o . militarystyczne I nei m1~rze przyczymła ~1~ do I , 
ryskimi, traktują jedynie jako dze wolnych 'wyborów ogólno- wc1ągnięc1a ich _do . agresyw-1 zdoby~ia przez zakłady juz po d , d . , 
podstawę do wystawienia je- niemieckich poświęca s i ę na nych ugrupowan militarnych. raz szosty sztandaru przechod- zasa ę mrr:i zynarodowei wsnołpra"y 
szcze liczniejszycih sil z.brej- · rzecz obecnych planów odbu- Aby ulatwic. Olllągnięcie od- I nie?<> Zarządu Głównego 'ł t' li 
nych. dowy rnilita ryz.mu niemieckie- powiedniego porozumienia i Związku Zawodowego Wlók-

Tworzy się armię zachodnie- 1(0 - tego śmiertelnego wro- między . państwami zaintereso- I niarzy. K!erownict'1'.0 politycz· w d"1"edz1·n1·e pokoio,ueno w1korzystan1"a niemiecką pod dowództwem ga narooów Europy, w tym wanym1. Związek Radziecki 1 ne I d_Yrekcja z.PB 1m. March- L i n 6 J 
generałów niemieckich , którzy również samego narodu nie- wniósł na początku br. pod- I lewsk1ego umiały wychować 
stau na czele armii h itlerow- mieckie.go. , . . czas. ~erlińskiej konferencji I kadrę n:iajstrów .i technik.ów - e • • I • 
~ki~J w latach drugiej woJn;t Staraiąc su: ułatWić rozwią- mm1strow spraw zagranlcz.-

1 
pr~wdz1wych oficerów produk· nerg11 a omoweJ 

sw1atowej oraz byli wspólucze- zanie sprawy przywrócenia nych ZSRR, USA. Anglii 1 cji. W zakładach zrodziły się p · . . , 
stoikami agresji faszystow- jedności Niemiec, Rząd Radzie- Francji propozycje, dotycuice l cenne inicjatyy.ry, jak np, ~aj- rzemów1enre min. Wyszyńskiego w ONZ 

--------------------------------------- cki zaproponował rozpatrze- podstawowych zasad „układu I stra. Morawskiego czy m111stra i 
nie kwestii niezwłocznego wY· ogólnoeuropejskiego o bezpie- Jamaka, podchwycone następ· I W dniu 12 Ustopada przewodnlczl\(:y delegacJI radzieckłeJ, 

Stała współprnca 1 rndami . narndowymi 
cofania wojsk okupacyjnych z czeństwie zbiorowym w Euro-1 nie przez załogi wielu Innych A. J. Wyszyński, wygłosił w Komisji Politycznej Zgroma-
terytorium Niemiec wschod- pie". · P~opozycje w sprawie fabryk w całym kraju. I dzenla Ogólnego NZ przemówienie na tema.t współpracy 
nich i zach.odnich. Równocze- stwo:zem~ N Europie , systemu Jednakże niektórzy rnajstro- rulędzyna.rodoweJ w dziedzinie wykorzystywania energii 
śnie wysumęta ws~la propo- bezp1eczenstwi;i zbiorowego wie, choć już bardzo nieliczni, alomoweJ w celach pokojowych. 
zyCJa, by określić liczebność l z06ł:ały przyięte z aprobatą pracują jeszcze po staremu. I A J w ń kl t · d ił 

- warunkiem lepszego rozplanowania 

sieci handlu detalicznego 
Przemówienie min. Mino,ra na lll 

korespondentów ' „Gazety 
krajowym zjeździe 
Handlowe.i" 

uzbrojenie wszystkich rodza- przez szereg pań~tw europej- Tych niedbałych i niesumien- l · t. , . y~zy s 6 ; n .er ~ 
iów policji niemieckiej, zarów- sk1ch. Znalazły one również nych majstrów skrytykowano ! na ws ęp i e, z~ poprze m m -
no we ws<:hodni<;h, jak i za. poparcie szerokich kół spO!e- wczoraj ostro na naradzie· a I w~~ - a zw aszcza przedsta­
chodnich Niemcza:h. Rząd Ra- czeństwa zarówno w tych pań- \ więc Kowalsk iego że nie tro w1c 1el~ .stanów Z~_ednocżonych, 
dziecki nadal uważa, ze pod- stwat'h europejskich, których szczy s ię 0 zmnie.'szanie Ilości, W1elk1ei Brytana, Franci1 i 
jęcie tych kroków przyczyni- rz<1dy Jeszcze nie zajęły stano- 'i odpadków, Cienie~skiego że .

1

. Kanady ,- ,~św ięctli wiele 
loby s i ę do zmniej.;zenia na- w1ska wobec idei bezpieczeń- nie dba 0 krosna ' , uwagi h1storn odkryć nauko­
pięcia w Europie. ~twa zb1oroweg~ w Europie, I Dyskutanci, których by-

1 
wych na ~ch~dzie. w dziedzi­

W dniach 13 I 14 listopada br. w sali Wojewódzkiej Rady Narodowej w Lodzi obrado­
wał III krajowy zjazd korespondentów "GHety Ha.ndlowcj". Na zjazd przybyli: minister 
Handlu Wewnętnnego, tow. Marian Minor, przedstawiciel Wydziału Handlu I Finansów 
KC PZPR, tow. Będkowski, sekretarz Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. Handlu, tow. 
Kabat, naczelny redaktor „Gazety Handlowej" •ow. Knauft oraz przedstawiciele PKPG 
I central handlowych. 

Uklady londyńskie i pary- Jak I w tych J>Snshvach, kt?-1 Io około 30, wiele mówili 0 i me chemu 1 fizyki. W celu 
skie są nie do pogodzenia. z rych r~ądy odmówiły poparcia osiągn ięc iach, jak również i wypelniema lu~1. ~tóra powsta­
ukladem francusko-radzieckim wysuniętych pr~poz.vcjL wskazywali na źródła braków, 1 la , wskute~ tei 1ednostronno­
o sojm~zu i pomocy wzajem- .Dotychczas, iak wiadomo, hamuj ących uzyskanie wyż- I śc1 . Wyszynsk1 przedstawił o­
nej z 1944 roku oraz układem nie _udało się doprowadzi ć do szej I lepszej produkcj i 1 tak s1ągmęcia uczonych rosyjskich 
angie!Bko-radzie<:k im z 1942 k~mecznego porozumienia np. stwierdzono, że w· tkalni '. radzieckich, poczynając od 
roku o współpracy i pomocy ~rnędzy z.a 11:1ter~ow.anym1 kra- szwankuje konserwacja kro ,:,~mono.sowa , ~przez Mende­
wzajemnej po wojn ie. które to Jam1 w tei wazneJ .sprawie. sien, że w przędz.alni odpad- .eiewa 1 Leb1ed1ewa aż do 11-
układy przewiduj ą podjęcj e T~m~i.asem, interesy zapew- kowej trzeba poprawić warun ·znych uczonych wspólczes• 
wspólnych kroków, aby nie niema bezp1ecz, enstwa naro- ki BHP. nych. 

Nowy most 
na Wiśle 

14 bm. został oddany do u­
tytku nowy most drogowy 
przez Wisłę w Górze Kalwa­
rii , 

Nowowybudowany most 
drogowy w Górze Kalwarii, 
przy którym prace wstępne 
rozpoczęto w 1951 r„ ma do­
niosłe znaczenie gospodarcze, 
ułatwiając bezpośrednie połą­
czenie dużych obszarów kraju, 
położonych po prawym l le­
wym brzegu Wisły. Dotych­
czas najbliższy most drogowy 
od Warszawy w górę Wisły 
znajdował się dopiero w Dę­
blinie. 

Komun;kat 
Wydz. Propaeandy 

IŁ PZPR 

W pierwszym dniu obrad ko­
respondenci „Gazety Handlo­
wej" dzieląc się doświadcze­
maml sweJ pracy mówili m. m. 
o konieczności ściślejszego po­
wiązan ia się z radami narodo­
wymi, z komisiami handlu w 
celu zoriento"'ania central 
handlowych w potrzebach 
rynku. ' 

rzenia na terenie tych "romad d~ · "ć d ta · ·1· dów eu j h J "' vpusc1 o pows· ma moz 1" by 
6
rjope SAd· ic .wymaEga ą, Dys.kusja wykazała, że naj- A. J. Wyszyński omówił na~ 

~~~z~~r~:!ż~la~~:i,:k wd~~l~~ wości nowej agresji ;r.e strony pie r~~w "Z arzenb w udro- słabiej pracuj ącym oddziałem stępnie osiągnięcia/c ZSRR w 
Niemiec. gę wn' k wsze . na Zł1_1l1 .taną ro- jest wykończaln;a, Przyczyn l.a.kresie pokoJ·owe o wyko-zaspokajać będą potrzeby Rząd Radziecki zwracał już s rzeszema m1 1 ryzmu t g t k ć . . . 

miejscowe] ludności. Należy uwagę państw pon-0.szących niemieckiego I tworzen · w e 0 5 ai:iu rzeczy szu a na · rzystania energu atomowej I 
również zerwać ze złym zwy- odpowiedzialność za uregulo- ia le~y w. licznych błędach orga- podkreślił , że energia ta wy-
czajem organizowania targów wanie problemu n iemieckiego o Dalszy ciąg mzacy1nych oraz w braku korzystywana 1est na szeroką 
tylko W rniastach WOjewódZ• na poważne niebezpieczeństwo na Stf. 2 SJ?ręzyst7go i kolektywnego skal~ W przemyśle, rolnictwie, 
kich I powiatowych. Targi ta- związane ze wskrzeszeniem kierownictwa. medycyn ie i biologii. 
kie, organizowane przez CRS militaryzmu w Niemczech za· Podsumowując dyskusję dy· 

·ł Niezwykłe doniosłym kro-Wczoraj, w drugim dniu I inne centrale handlowe po- chodnich i wciągnięciem ich I klem _ powiedział A. J. Wy-
obrad przemawiał minister winny odbvwać się na terenie do ugrupowań militarnych. N • b szyński - było uruchomienie 
Handlu Wewnętrznego tow. gromad. Tw<>rzenie takich ugrupowań agi u· sun•ęt ZSRR I Marian Minor. Na zakończenie zjazdu ko- militarnych niektórych r)aństw I y w P erwszej na świecie 

respondenci „Gazety Handlo- przeciwstawionych innym elektrowni atomowej o mocy 
- Handel socjalistyczny mo- wej" pod jęli uchwałę, w któ- państwom europejskim prowa· 5 tys. kilowatów. Obecole 

te poszczycić się poważnym rej zobowiązują się w wlęk- dzi nieuchronnie • . 1'ak dowie- z urzędu prezydenta Eg1.ptu prowadzone tią prace przy bu-dorobkiem - mówH minister d · I kt I t szym niż dotychezas stopniu dło doświadczenie historycz- owie e e rown a. omowych, Minor. - P'5łmilionowa armia któ b d ·1 I interesowl!ć si~ kulturą han- ne, do za06trzenia stosunków re ę ą zas1 a y w prąd 
pracowników handlu realizu- dlu na ~wym terenie oraz na- pomiędzy nimi i w 06tatecz- A J elektryczny zakłady przemy-Jnc uchwały Ił zi·azdu nasze) geoc a Reutera donosi 1E Kairu, ze w dnlu 1• listopada " wiąza~ qtałv kontakt z komi- nym wyniku - do woj ny. Tak '" słowe. Moc tych elektrowni partii dok:ładR wszelkich sta- S.J·Hmi han"l·11 rad narodowych. b 1 edd . , . . Prezydent Egiptu Mohammed Nag!b zosta.I usunięty z urzędu w lesie d 50 d 100 1 . rań, aby lepiej zaopatrywać " Y 0 w prz. Zlen p ierwszei na wniosek premiera Nassera, zatwierdzony przez tak zwa- yn ° 0 ysięcy 
konsumentów, aby podnieść wojny światowej, kiedy utwo- uą „radę rewolucyjną". kilowatów. Podczas gdy na 
kulturę handlu Warunk iem rwno dwie pn;eciwstawiające Zachodzie podkreśla się, · że 
dobrej pracy na~zego aparatu ZalopiPnie s i ę sobie koalicje militarne Po posiedzeniu rady dwaj lat-jak donosi Agencja Reute- postęp w tej dziedzinie musi 
handlu iest ~tata współpraca moca rs tw, Tak było w przed- jej członkowie udali się do ra _ oświadczył w swych ze- odbywać się powoli, a nawet 
z radami nar<•dow ymi, l ich kuomintannowskieo(JQ dzień drugiej woj ny świato- pałacu prezydenta Nagiba i lJlaniach, że prezydent Nagib ostrzega się przed niebezpie-
prezvdiaml. Tvlko w oparciu o - wej , kiedy pod egidą Niemiec pod silną eskortą policj.i od- miał, po zamordowaniu przez czeństwem szybk iego postępu, 
terenowe rady narodowe po- kontrtorpedowca hitlerowskich utworzone zo- wieźli go do jego prywatnej „braci muzułmańskich'" pre- w ZSRR takich obaw nie ma. 
trafimy lepiej rozplanować stało agresywne ugrupowani.e will i, gdzie pozostaje pod are- miera Nassera, stanąć na cze- Państwo radzieck ie - po-
sieć punktów detaliczne.i Agencja Nowych Chin do- militarne; przec iwstawiało ono sztem domowym. le rządu egipskiego. zachowu- , wiedział . A. J , Wyszyński _ 

ed · I ł · k nos1.,· że w dniu 14 listopada si ebie innym pańBtwom, które necyzj,ę. o złożeniu "rezy- · dal · f k 1 d sprz azy w pe nr wy orzy- w toku wojny musiały połą- „ 1ąc w szym ciągu un cję I ysponu1ąc realnymi możliwo-
Wydział Propagandy Kł. stać miej-.cowe bazy zaopa- jednostki marynarki wojennej C7.YĆ swe sily dla odparcia denta Nagiba z urzędu została prezydenta Egiptu. ściami produkowania na sze-

PZPR zawiadamia aktyw trzentowe. Chińsk iej Armii Ludowo-Wy- agresji h!tlerowskie}. powzięta - jak stwierdza A- . • • • roką skalę energii atomowej, 
łódzki i prelegentów KŁ, Dotychczasowe rozmleszcze- :zwoleńczej zatopiły kont rtor- Aby uniknąć sytuacji, w, gencja Reutera - po zezna- AgencJa Reutera donosi, że jest głęboko zainteresowane w 
te w dniu 17. XI. 1954 r., o nie sieci placó"ek handlowych pedowlec kuomintangowski której Europa staje się perle- niach aresztowanego 14 listo- .iremier Abdel N:iisser objął . tym, aby ten nowy rodzaj e-
godz. 17.00, w sali Między- Jest jeszc"Łe nieprawid~owe - „~a iping" w pobliżu . wyspy dycznie areną krwawych i n i- pada rano Jussufa Tallata tymc7.:"sowo funkcJę prezyden- nergii wykonystywany był 
wojewódzkiej Szkoły Par- I mówił dalej tow. Minor. - Ti.en~u kol? wybrzezy pro- szczących wojen, przynoszą- 1 ~ego z przywódców ~o~- ta Egiptu. wyłącznie do celów pokojo-
tyjnej, przy aL Kościu~I Na ws1 za malv jest sklepów .z wmc11 Czekiang,, . , cych narodom państw europej- "'.1ązaneJ. prz~z rząd. eg 1ps~1 11- W niedzielę wieczorem po- wych, dla dobra narodu, po-
65, odbędzie się odczyt le- artykułam1 przemysłowymi . Kontrtorpedowiec „Talpmg' sklch wielomilionowe ofiary I g1 .„braci muz~lmansk1ch . V:' &terunki policj i przed budyn- nieważ otwiera to przed na· 
ktora KC, na temat: ,,Sy- l Powołan ie do zycla gromad7-j został przekazany przez Sta· w ludziach i olbrzymie &pusto· i ubiegłym miesiącu członkowie kami rządowymi zostały szym krajem, podobnie Jak 
tuacja międzynarodowa". kich rad narod'lwych stawia ny Zjednoczone kuoll\ią~n~ lszenla rnatel'ialne, powstaje , tej ligi dokonali OUlmachu na wzmoc.nione. Ulicami Kairu przed wszystkimi miłującymi 

.._ __ .________ przed handleill zada.nie ~twą- gowc2..m '.\\'. ~_94& r.~~ , · ko.Jlieczność stworzenia. takie· P~a Na&!)g, J~§Y.i ~- krąi!l ~illne l)atrole policji, . pokój krajami, perspclttyw
1 

olbrzymiego rozwoju 9ił wy• 
twórczY,ch, postępu technicz­
nego i kulturalnego, wzrostu , 
dobrobytu ludności. 

Wiceminister Wyszyński 
wskazał. że n iektórzy delega• 
ci, Jak np. delegat Kanady -
Martin, słuszn ie w iązali prob· 
Iem pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej z roz• 
strzygnięciem problemu roz­
brojenia. Nie ulega wątpliwo­
ści, że zakaz broni atomowej 
I wodorowej Jest jak naj ści­
ślej związany z kwestią poko­
jowego wykorzystania energii 
atomowej Każda bowiem ton­
na surowca atomowego zuży· 
ta na cele wojenne zmniejszy 
zasoby surowców atomowych, 
które mogą być użyte do ce• 
!ów pokojowych. Należy zam• 
knąć wszystkie kanały umo- ' 
żliwiające wykorzystanie su­
rowców atomowych do celów 
..yojennych, należy utorować 
szeroką drogę, daj ącą możność 
wykorzystania energii atomo­
wej do celów pokojowych. 

Wiceminister Wyszyński 
podkreślił, że zostałoby to w 
ogromnej mierze ułatwione 
przez zawarcie porozumienia 
w sprawie zakazu broni ato­
mowej, Jednakże, jak to za­
znaczyła delegacja radziecka 
w projekcie rezolucji z 30 
września br„ ZSRR nie wysu­
wa zakazu broni a tomowej ja­
ko wa.runku wstępnego do za­
warcia porozumienia w spra­
wi e rozbrojenia. 

Wiceminister Wyszyński 
podkreślił. że ZSRR gorąco 
popiera zasadę współpracy 

, międzynarodowej 1v dzied2li­
n ie wykorzystania energii a­
tomowej do celów pokojo­
wych. Związek Radziecki za­
wsze domaga! się i będzie się 
domagał tego rodzaju współ­
pracy. 

W zakończeniu A. J. 'Wv­
szyńsk1 zapowiedział. że dele· 
gacja rlldziecka zgłos i uwagi 
co do poprawek, jakie należa­
łoby wnieść do rezolucjd „sie­
dmiu", aby była ona możliwa ' 
do przyjęci.a dla ZSRR. ' 
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"\VYDARZENIA --
TYGODNIA 

Tylko ofiary nieerraw!edliwośct mogą usun;;ć nie­
sprawiedliwość. Tylko uciskani położą kres ucis­

JJ kowi. Tylko ci,, dla których przeznaczone są po­
clskl, zmuszą do zatrzymania fabryk amunicji. Po co 
miałby znosić źródło cie1·pienia ten, kto ciągnie z niego 
zyski? On n:e miałby ku temu żadnej przycz_yny". W slc­
wach tych w k.Eią7..ce Arnolda Zweiga „Wychowanie Pod 
Verdun" ciężko ranny zecer Pahl uświad2mi a swego 
przyjaciela z okorów, Bertina, o tym, że nie ci, którzy fa­
brykują poci~Jti, lecz tylko ci, którzy od n ich giną, znajoą 
kiedyś w sobie moc, by położyć kres. wojnie. 

Kto ginie od poclsk6w? · 
Tak się zlożylo, te MO'wa berlińskiego zecera Pahla 

czytałem w dn:u, w którym prasa na~a opubliko­
wała w:;;pólny apel dwóch miast: angielskiego mia-

sta Coventry i radzieckiego m iasta Stalingrad. I czyta­
j ąc ów apel uświadomiłem sobie, jak bardz:> zmienił się 
świat w ciągu tych blfrko 40 lat, które minęły od chwi­
li, gdy ranny zecer Pahl wyraził to, co wów~-zas niew;ele 
ludzi rozumiało, a co dziś rozumieją wszystkie n.aro· 
dy świata. Czyż przed 40 laty byłoby do pomydlenia wspól­
ne wystąpien i e, powiedzmy Berl ina i Paryża , aczkolwiek 
przecież oba te miasta leżały w kraja ch o jednakowym us1ro· 
ju politycznym. A dziś Coventry, miasto kapi tali~-tycznej 
Anglii, i Stalingrad, miasto socjalistycznego mocarstwa, 
ZSRR, występują ze wapólnym orędziem do Or­
ganizacj i Narodów Zjedno~onych. Orędziem , wzywaj ą­
cym tę organizację .,do podjęcia niezbędnych kroków w 
celu zakazu broni atomowej i wodorowej oraz zakazu 
jej produkcji, jak również w celu jej całkcnvitego wyeli­
minowania ze zbrojeń państw". 
Stalingrad - to miasto w kraju śocjalistycz:nym. Co­
ventry - to mias•to w pańs.twie kapitalistycznym. Ale 
przedstawicielom jednego i drugiego nie przeszkadza to 
w najmniej~ym stopniu temu, by wspóln ie pragnąć 
pokoju, by WS'PÓlnie walczyć przeciwko wojnie, która, 
jak to widzieliśmy w la tach 1939-45, z równym altrucień­
stwem, z równą bezwzględnością niszc-~yła Coventry i 
Stalingrad, Warszawę i Rotterdam, z równą bezwz.gięd­
nością zadawała cierpienia zwolennikom socjalizmu, co i 
zwolennikom kapitalizmu. 

Decydują narody 
I nie ma dziś kraju w Europie, gdzieby świadomość 

tej prawdy nie stawała się z każdym dniem P')w­
szechniejs·za, gdzieby coraz szersze rzesze społe­

czeństw !).ie zdawały sobie sprawy, że utrzymanie i u­
trwalenie pokoju zależy od samych narodów. 
Każde posunięcie podżegaczy wojennych , zmierzajace 

do z.aostrzeqia sytuacji międzynarodowej, z miej~ca 
wywołuje kontrakcję ~ strony narodów. Tak więc dziś 
jesteśmy w całej Europie świadkami naras.tającego CJ$'0-
ru przeciwko nowym planom remil itaryzacji Niemiec za­
chodnich, opracowanym w Londyn!e i w Paryżu, w wy­
niku niesławnej śmierci tzw. EWO. 

Narody wiedzą , czym pachnie wskrzeszenie hitleraw­
&kiego Wehrmachtu. Wysta rczy zaznajom ić si ę z różnymi 
wypowiedziami byłych h itlerowskich generałów, wycią­
gających już stare mundury z szat, by wnet zrozumieć, 
że realizacja uchwał paryskich do.prowadz;łaby w sto­
sunkowo niedługim czas.le do przekształcen i a Niemiec 
zachodnich w jedną wielką bazę woienną . „Galy naród 
pod bronią" - oto ha~lo, jakie wysuwa dziś amerykań­
&ki pupilek, były hitler owski generał von Manteuffel. 

• 
Z6łwi bieg i co się za nim kryie 
Czy mofoa juf dziś, to znaczy w t:'arę zaledwie ty­

godni od chwili opublikowania uchwal paryskich 
mówić, jakie wyniki daje walka narodów p:eze-

ciwko tym uchwałom? Można. A dowodem tego są ostat­
nie wyda11enia w Niemczech zachodnich, we Francji. 
Dowodem tego j est dość paradoksalna sy tuacja, Jaka ~ię 
wytworzyła, a którą można by nazwać „żółwim bie­
giem" premierów Francji i Niemiec zachodnich. Na czym 
bieg ów polega? 

Wszystko v1s.kazywałoby na to, że zarówno Adenauer 
jak i Mendes· France, ku zadowoleniu waszyngtońskich po­
lityków, sklonlą parlamenty do jak na jszybszej ratvfi­
kacji układów paryskich. A tymczasem sprawa wygląda · 
!).ieco inaczej. 

Adenauer znajduje się w chwill obecnej w bardzo 
trudnej, w bardzo delikatnej sytuacji. Jego koncesje na 
rzecz francuskich imperialistów w sprawie Zagłębia 
Saary, koncesje, t'rlY pomocy których chciał pozyskać 
burżuazyj nych pol!ty\{ów t'rancuskich dla !dei remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich, wywołały wybuch wści e­
kłości nawet w jego najbliższym gronie, . wśród zachod­
nio-niemiecki<;h baronów węglowych . Spo!ecze11st.wo za­
chodnie-niemieckie ob1,1rza E ię uważając, że sprawę te­
rytorium Saary, zamieszkałego w olbrzymiej wi ększoś­
c1 przez ludność: niemiecką, winien rozstrzyi;:nąć: tra!~tat 
pokojowy. Tyle sprawa .Saary, która jes.t . jakże wymvw­
nym tłem dla owego „francusko-n iemieckiego pojedna­
n ia'', tak zachwalanego przez . pana Dullesa. 

Niepomiernie większe trudności nas.tręc;:a Adenaue­
rowi rosnący opór ŚP9łeczeństwa zachodn io • nie:mec­
kiego rrzeciwko samej idei remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Dla olbrzymlej większości Niemców jest bo· 
wiem jasne, że remilitaryzacja i włączenie zachodniej 
części Niemiec do agresywnego paktu atlantyckiego nie 
dadzą pogodzić si~ z myślą o z)ednoczeniu krafo. A to 
właśnie jest pragnieniem i dążeniem przeważającej Clęś­
ci ludności Nlemiec. 
Otóż znaczna część narodu niemieckiego, hogatego w 

doświadczenia dwóch wojen, za które wy~oką zapłacił 
cenę, skończyła z naiwnością. I dziś stawia zdecydowany 
opór przeciwko wszelkim planom, których cele:n ;est 
wciągnięcie go ponownie na wojenne szlaki 

W tych warunkach Adenauer wolał odroczyć debatę w 
Bundestagu i, jak to podkreślają niektóre p isma zachod· 
nio-niemieokie, raczej stara sii: odwlec chwilę debaty ra­
·tyfikacyjnej. Dlaczego? 

Po pierwsize dlatego, że boi się o jej wynik i sądzi, ?.e z 
biegiem czasu wzburzenie z I'OWodU układów paryskich 
osłabnie. A po drugie dlatego, że nauczony przykrym 
doświadczeniem z układów o EWO, kiedy to boński Bun­
destag pośpieszył się, by później przez blisko dwa lata 
czekać, aż francu;-.kie Zgromadzenie Narodowe ... odnu· 
cl układ, woli tym razem czekać: na wyniki debaty raty. 
flkacyjnej w parlamencie francuskim. 

Szczyt naiw'1ości 

Dziennik „Prawda" w artykule pt. „Oszuk iwanie 
opinii publicznej" pisał ostatnio, że w dążen iu do 
wyprowadzen-ia w pole opinii publicznej wskrze-

siciele hitlerowskiego Wehrmachtu usiłowali' wmówić 
jej, że jakoby pojawienie się na arenie europejskiej pół­
milionowego Wehrmachtu pomoże rokowaniGm w spra­
wie pokojowego uregulowania probiemu niemieckiego. 
Trudno o bardziej obłudną, a zarazem kłamliwą argumen· 
tację autorów takiej tezy. „Uni kają obecnie rokowań na 
zasadzie równości - pisze „Prawda" - aby późn iej pod­
jąć próbę zastąpienia rokowań - swoim dykt,atem. Snu­
ją oni marzenia, że po uzbrojeniu Niemiec zachodnich i 
włączeniu ich do agresywnego bloku- atlantyckiego, dyk­
tować będą swą wolę Związkowi Radziec-kiemu i kraiom 
demokracji ludowej. Jest to szczyt naiwności!", 

• • * 
Ranny zecer Pahl mówił, że ci, dla których przezna· 

czone są pociski, ztnu&Zą do zatrzymania fabryki _amu­
nicji. My dziś mówuny: ci, przeciwko którym wym1erzo· 
ne są plany wskrzeszenia hitlerowskiego Wehrmachtu. 
stawią zdecydowany opór Ich realizacji. Ci - to znaczy 
narody. Ci - to znaczy Francuzi i Włosi, ludzie radz1ec· 
cy i Polacy, Anglicy i Belgowie, Czechosłowacy l sami 
Niemcy, którzy nie chcą dzielić losu zecera Pa~la I tych 
milionów Niemców, którzy : przed nim i po mm plac1ll 
za zbrodniczą politykę imperialistycznych władców. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

GŁOS ROBOTNICZY 15 listopada 1954 r. · tnr 271) 

N~ta Rządu Radzieckiego Prasa zachodnio~niemiecka 
o decy~.ii gabinetu bońskiego O,· OokaAczenle 
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rzenia systemu bewieczeń.stwa 
zbiorowego w Europie. 

Europi• przeciwstawnych co­
bie militarnych bloków 
pań&tw, lecz n.a droaę 11'wo­
rzenia systemu bezpieczeń­
stwa ogólno&uropejskiego, o­
partego na uwzględnieniu słu­
~znych inferKów wezystkich 
pań,gtw Europy, wielkich i ma­
łych. 

UUJając, że szczególną od­
powiedzialność za utrzymanie 
m;ędzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa ponoszą pań­
stwa ....'... 1itali członkowie Rsd.v 
Bezpleczeń!ltwa ONZ, Rząd 
Radziecki uważa za pożądane, 
aby Chińska Republika Ludo· 
wa wysłała na tę kanferencję 
swego obserwatora. 

łklch, z którymi ZSRR rue u­
trzyzw:ije i;toeUh.ków dyploma­
tycznych, wystosować by mo­
gły rządy .Francji, Anglii lub 
Sta.nów Zjednoczonych, utrzy­
mujące stosunki dyplomatyc:i:­
ne z tymi krajami. 

Rząd Radziecki będzie 
wdzięczny Rządowi Francus­
kiemu za udzielenie mu in!or­
macii co do udziału Rządu 
Francu:tkiego we wspomnianej 
konferencji ogólnoeuropej­
skiej. 

Blankenhorn u Adenauera 
Prasa zacbodn!o-nlemle<'ka :tywo komentuJe det'yzJti 

Rozumie się samo przez cię, 
że każde państwo - uczestni­
czące w wym ienionej konfe­
rencji - powinno mieć moż­
ność zgłaszania propozycji, 
które uważa za konieczne w 
związku z omawianą s!)rawą. 

stanowił nie aprobowa6 ratyfikacyjnych ukla.dów 
w Jaśnione postanowieni& układu w sprawie Zr.cłębia 

Opracowane na konferen­
cµich londyńskiej i puyskiej 
piany Wllkrze.szen ia militaryz­
mu niemiecki,go i wciągn ię­
cia ztemilitarywwanych N:e­
miec zachodnich do u11rupo­
wań m:Jitarnych nie mogą nie 
akomplikować syhiacji w Eu­
rop!e, Rl!alizacj.a tych planów 
nieuchronnie spowoduje za<J­
stnenie 11t05un~ów wzajem­
nych między państwami euro­
pejsk imi, wzmożenie wyścigu 
zbrojeń i maczny wi;rost ci~­
ż.aru -..yydatk6w wojskowych, 
ponononych prtez narody eu­
ropejsk ie. W związku z tym 
będz'e rzeczą zupeln '.e natural­
ną, jeżeli miłujące pokój naro­
dy l!uropej„kie zmu~zone będą 
podjąć nowe kroki w celu za­
pewnienia &wego bezpieczeń­
stwa. 

Aby zapobiec pow.&tanlu ta­
kiej skomplikowanej sytuacji 
w Europie, wz.magającej nie­
bezpieczeństwo wojny, należy 
podjąć wszelkie kroki, które 
mogłyby się przyczynić do u­
llf.anow!en !a systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pte i tym samym do zmniej­
szenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowy<'h. 

W,vchodząc ż tego założenia, 
Rząd Radziecki uważa, że pow­
stała kóniecz.ność zwołania 
bez dalszej z.włoki konferencji 
wszystk'.ch państw europej­
skich, które zechcą wziąć w 
n iej udz'.ał oraz St.a-nów Zjed­
noczonych w sprawie utwo-

Rząd Radziecki proponuje, 
aby konferencja ta.ka zwołana •• 
została 29 listop.ada br. w Mo­
skwie lub w Paryżu. 

O pewnych błł}dnych 
kr6tkowzrocznych rachu~ach 
(Artykuł dziennika „ Izwiestia") Odraczanie zwołania takiej 

lrnnferencji byłoby niecelowe, 
ponieważ od grudnia w nie­
których krajach europejskich 
rozpocznie .s i ę dy>sku6ja nad 
sprawą ratyfikacji ukl:adów 
pa rysk' ch. 

Ratyfi kacja taka w poważ­
nym stopn :u skomplikowałaby 
calą sy tuację w Europie i 
podważvłaby możl:wość urP­
gulowania nie rozwiązanych 
problemów europejskich, a 
przede wszystkim problemu 
niemieckiego. Z propozycją 
zwołan ia 29 listopada w Mo­
skwle lub w Paryżu konfe­
rencji ogólnoeuropejskiej w 
sprawie utworzen2a sy5temu 
bezpi e czeństwa zbiorowego w 
Europie zgadz~ ją s i ę również 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i tzad Republiki Cz~­
chosłowackiej, z którymi Rząd 
Radziecki ptzeprowadzil odpą­
wiednie konsultaC'je. 

Analogiczne noty wystoeo­
wane z.ostały przez rząd ZSRR 
do wszystkich pafu;tw euro­
pejskich. z którymi ZSRR u­
trzymuje <5to.sunki dyploma­
tyczne. Zwiazek Radziecki 
wYchódzi z założenia, że za- , 
proszenie do państw europej-

Dt:lennik „Jzwlestla" publikuje artykuł Pl. „o pewnych 
błędnych I krótkowzrocznych rachubach", Artykuł &twier­
dza m. In.: 

Pewni poli tycy w krajach 
zachodnich pragną wykorzy­
stać popularną wśród narodow 
ideę rokowań, jako szyld, któ­
ry jest im potrzebny do reali­
:&acjj agr~ywnych planów. 

Nawet k ierownicy rządu 
bońskiego, pra&nąc umocnić: 
swą zachwianą pozycję, za· 
pewniają, że są rzekomo za ro· 
kowaniami ze Związkiem Ra­
dzieckim w sprawie N.emiec. 
Jednakie politycy bońscy, po· 
dobnie jak ich partnerzy 
uczestnicy separatystyczne.i 
zmowy mającej . na celu 
wskrzeszenie Wehrmachtu, do­
dają równocześnię, że „n .e 
nadszedł jeszcze czas", aby 
rokowania te prowadzić. Na · 
leży - ich zdaniem - prze­
czekać: ratyfikację układów 

trzeba dojść do wniosku, Iż w 
real izacji idei systemu bez· 
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie zainteresowane gą n e 
mniej niż ZSRR I państwa 
wschodnio -europejskie - rów­
nież kraje Europy zachodniej. 
System bezpieczeństwa ~bioro­
wego, jednocząc w celu utrzr 
mania pokoju wy3iłkl wszyst­
kich zainteresowanych państw 
europejskich, bez względu na 
lch ustrój społeczny, zapewnił­
by wa.runki przywrócenia jed­
ności narodowej Niemie<:, po­
kojowego rozwoju , państwa 
niem:eckiego, stworzyłby real · 
ne gwarancje bezpieczeństwa 
Francji i Polski, Anglii i 
Związku Radzi~kiego, wszyst­
kich wielk'ch i małych państw 
europejskich. 

paryskich oraz utworzenie wą- .-------------­
:;ikiego !:>loku militarnego z 
udziałem uzbrojonych Niemiec 
zachodnich. 

Trzeba być oczywiście czlo 
wiekiem naiwnym, aby nie 
rozumieć - i!isze dalej dzien-
nik - że w razie ratyfikacJi 

Stosunki 

VIII SESJA 
układów paryskich perspekty­
wy pomyślnego zakończenia 
rokowań między wielkimi mo· 
carstwami nie zwiększą się, 
lecz zmniejszą. 

radziecko -
jugosłowiańskie 

MOSkWA. 14. 11. 
Agencja TASS donosi z Bel­

gradu: 

Konferencji Generalnej 

UNESCO 

Od pewnego czasu politycy 
zachodni, a przede wszystkim 
amerykańscy, mówią wiele o 
osłabieniu napięcia międzyna· 
rodowego dzięki.. . polityce „z 
pozycji sily". Wiadomo n11 
przykład, że w czasie kampa-

Wbrew wyraźnym zamia­
rom kanclerza bońskiego -
pisze ukazujący s ię w Hambur­
gu dziennik ,,Die Welt" - u­
kłady paryskie nie zostały w 
piątek zatwierdzone przez ga­
binet. Wicekanelerz Bluecber 
(FDP} oświadczył w imieniu 
swoim i trzech swoich k:ile­
gów - ministrów z FDP Neu­
mayera, Preuskera oraz 
Schaeffera, że w wypadku ko­
n ieczności powzięcia natych­
miastowej decyzji glosowali­
by on i przeciwko ukbdowi w 
spraw ie ·zagłębia Saary. Rów­
nież Oberlaender (BHE} oraz 
Hellwege (OP) zgłosili zastrze­
żenia co do poszczególnych 
postanowień układu w spra­
wie Zagłębia Saary. 

„Frankfurter Allgemeine" 
dodade. ze przeciwko układowi 
w sprawie Zagłębia Saary wy­
powiedział się również mini­
ster Ka is er. 
Ukazujący się w zachodnim 

Berlinie dl iennik „Telegraf" 
komentując uchwałę gabinetu 
stwierdza: Kanclerz boiiski 
Adenauer napotkał na powa:i.ny . 
opór, gdy przedstawił gabine­
towi bońskiemu układy pary­
skie. Rząd postanowił nie gło­
sować nµd ukł:idami i odro­
czyć na razie decyzję. W tych 
warunkach ·pierwsze czytanie 
układów, które miało się od­
być w Bundestagu w połowie 
11rudnLa, odwlecze się przy­
puszczalnie do początku przy­
szłego roku .. 

„Der Tagesspiegel" w swym 
komentarzu wysuwa na czoło 
sprawę tajnych rozmów szefa 
wydziału politycznego w boń­
skim ministerstwie spraw za­
granicznych Blanki!nhorna w 
Paryżu. Dziennik stwierdza, 
że nadzieje rządu · bot'iskiego 
na złagódzenie pewnych l'OZ­

bieżności przez wywalczenie 
dodatkowych protokółów do 
Układu w sprawie Zagłębia 
Saary wydają się płonne, 

BERLIN, 14, 11. ' 
gabinetu be\i\Bklego, który po• 
paryskich, dc•póki nie ~ostaną 
Saary. 

sprawozdania z wyników mi­
sj i. 

W bońskich kola ch politycz­
nych podają, że 15 bm. Blan· 
kenhorn ma powiadomić o 
wyn!lrnch rozmów 5-osobową 
komi sją ministerialną , powo­
łaną na posiedzeniu gabinetu 
w piątek . Gabinet zb ierze się 
19 bm., aby wysłuchać opinii 
tej komisji. W wypadku, 11dy­
by nie doszło do porozumie­
nia, ratyfikacja uktadów 
(pierwsze czytanje tych ukła­
d ów przewidywano w połow ie 
grndn i.a ) musiałaby ulec 
zwłoce. 

„ 

z·E SWIATA 
-[§)-

ZNAMIENNE 0$WIAOC1ENll 

Pu:emowlojqc 12 bm. no ft.onferencfl 
prasowej w Duesseldorfie pnewodnt­
uqcy 1wfq1.ku pnemys~owców ta• 
choc!nlo • niemleclich Berg oiwiadnrt, 
łe priemy!'łowcy muną mi1:1ć decydutq.. 
•f wp:-,W no polityk~ lundeslogu bei>-
1klego. • 

HURAGAN NAD SZWECJĄ 

12 bm. nad SzwecJq nalol hu•agłn. 
W1el• 016b 101tafo ranny::h, Cl Jedno 
ponlo11a imlert. Murogan wywo:oł lh:1-
ne poiary I pow6di. 

GllOtNA rowoot w. MAROKU 

W południowym Maro•u ws""'-k „ 
t.Wnrch c'-un6w nastqplla poW<!df, 
w <1"5!0 kló••ł 1gllłęło 25 os6b. Liu· 
110 mlejsuwoicl od<ięte sq otl łwłola. 
Zoopaltywonie Ich "' ływnok Młbywo 
1ię pn:f pomocy samolotów. 

Kll.lASlltOFA 
W KO?AlNI UllANU 

W KONGO BELGIJSKIM 

'''"" dono1ł, łe w Jedne} 1 włellckh 
loDołn rudy uranow•) .,, Kongo letqlJ.. 
1ldm - Schincolobve wydanyPo 1ię lta­
liastrofo, która pocią;~ra 10 tobq 21 
imiertełnyc;h ofiar. 

, MONTEVIDEO, H. 11. nll wyborczej w Stanach Zjed 
12 bm. rospocsęła Ilię w Montevideo (Ururwaj) VID se.Ja , noczonych osobis:ości ofi~jal-

Jak podaje agencja Jugo­
press, „opinia publiczna Jugo­
sławii przyjęła z aprobatą 
wypowiedi zastępcy przewo-. 
dniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Saburowa na temat sto­
sunków jugosłowiańsko - ra­
dzieckich w referacie wygło­
szonym z okazji XXXVII ro­
czn icy Rewolucji Paźdz ierni­
kowej". Słowa te - stwierdza 
agencja - „przyj ęte zostały 

jako potwierdzenie pozytyw­
nych wyników osiągniętych 

dotychczas w dziedzin ie przy­
wrócenia kon taktów gospo­
darczych , kulturalnych i spor­
towych. Fakt ten ocenia oię 
jako gotowość rządu radzfec­
k iego do rozwijania procesu 
normalizacjj stosunków mię­

dzy obu krajami". 

* • * 
Jak donosi zachodnio-nie- 5ZKOtY lOTNICU 
. DLA NOW!J lUFTWAFn 

. · · I ne w Waszyngtonie starałj się 
KonfereneJI Generalnej UNESCO (organłzada NZ do ąraw I wmówić wyborcom amerykań-

m1ecka agencja DP/\, szef wy-· 
działu politycz.nego w boń1l11m I Ne lotnl~ku w Muelltelm ,...,....,~ -
ministerstwie spraw Mlira- ukol• •-10 dlo pnyszlfch kadr 1 ... 

ośwlaty, nauki I kultury). W obradach uczestnlcui delepcJe I skim. że rozejm w ~orei -
· to rezultat amerykansklej po-

72 tn.Jów, w łym ZSRR, USRR I BSR.R. li tyki „z pozycJi siły", mimo 

. . 111.- zachG<!nlo • nl-ledł„•. 
n1czny eh, Blankenhorn, pO- Druta uhla tego rodzatu "'° był 
wrócił z Paryża. Blanken- · wlor6tre olw- we Fro"lrfun:le n. M.. 
horn - jak wiadomo - odbył 
rozmowy z szefem gabinetu 
premiera Mendes France'a na 
temat interpretacji ukladu w 
sprawie ZagłębJa Saary. 

nem, 

Z ram ienia Polski w pra­
cach sesji bierze udział dele­
gacja z wiceministrem Jerzym 
Michałowskim na czele. 
Przewodn iczący Konferen-

cji Generalnej, kierownik de­
legacji hmduskiej Radhakri­
sz.nan wyraził w imieniu 
członków UNESCO' zadowole­
nie z udziału w pracach lej 
organizacji przedsfawlcieli 
Związku Radzieckiego. W~ka­
zal on następnie na polepsLe­
n!e s ię w ostatn im czasie sto­
mnków międzynarodowych, o 
czym świadczy zaprzestonie 
wojny w Korel. pokojowe u­
regulowan:e kwestii i.ndoch'.ń­

skiej i innych problemów. 
Przedstawiciel Indii wyrazi) 
ubolewan ie, że mimo pewne­
go osłab ien ia napięcia m : ę­
dzynarodowego Chińska Re­
publ ika Ludowa nie jest do­
tychczas reprezentowana w 
ONZ. N'aszyrh zadamem - o­
św iadczył w zakończen iu ·Rod­
hakrisznan - jest poloienie 
kresu „zimnej woJnie" i do­
prowadzenie do osłabienia 
napięcia międzynarodow~go. 

Przemówienia powitalne 
wygłosili przewodniczący Ra­
dy Państwowej Urug\.\HJU 
Andres Ma r tinez Trueba, mi­
nister ośw iaty Urugwaju Za­
vala Muniz I gubernator Mon• 
tevideo Armando Malet. 

że zaprzestanie dz:iałań wojen­
Bprawy reprezentacji Chin w nych nie było zasługą amery­
UNESCO odpowiadałoby inie- kańskich kół rządzących, a po · 
resom miłujących pok ój naro- lityka „z pozycji sily" w Ko­
dów. Takie rozwiązanie spra· rei nie zdała egzaminu. 
wy byłoby poważnym wkła- A więc chodzi tu o próby 
de.m do rozwoju współpracy 1 zatuszowania agresywnych ce· 
°'.1ędzynarodowej w dziedzi- !ów polityk! „z pozycji ~iły" 
me nauk~ kultury ! oświaty. oraz n iepowodzenia tej poli­

Przeclstewlciel radziecki o- tyki. Obecnie pr6by te pQde)­
śwladczył dalej: delegacja mowane są po to, aby zwl~k­
ZSRR zgłasza do rozpatrzenie szyć szanse układów londyń 
przez Konferencję następują· skich i paryskich. Argumenta­
cy projekt rezolucji: „Kon- cja propagandy zachodnie] 

Po powrocie z Paryża Blan­
kenhorn udał się w nocy do 
Adenauera, celem złożen la 

Sytuacja w Indonezji 
fetencja Generalna po rozpa· sprowadza się do następującej PEKIN, tł. n. 
trzeniu wniosku delegacji tezy: z punktu widzenia per- omawiając reorganizację rządu rndonezjl I zllkwldowanle 
ZSRR o nieuznanie pełno- spekty~ uregulowania st1Jsun · tym samym kryzysu rządowego, dziennik Indonezyjski „Gu-
moc:nictw przedstawic ieli kuo- ków mtędzy Wochodem a Za· anmlndżfbao" demaslu1je Ingerencję Imperialistów amery-
mintangowsklej grupy na cho~em. nie trzeba si~ obawiać ka.ń~kl<'h w wewnętrzne sprawy lndone:r.jl. 
VIII sesji Konferencji Gene· realtzacil t~c~ układow ._ . _ 
ralnej UNESCO, postamiwia: Fakty .nieiedno~rotn •e JUZ Podk reślając, że kryzys rzą- 1 uznać za nieprawne pełno· ix:t~ i erd~1ly - p1s~ą ,.!zwie- dowy w Indonezji by! wyni- D • , , '' 
mocn ictwa przedstawicieli S~l8 .- •• ze :okowa~la „z. pozy · k iem dywersyjnej działalności I zren wtory 
kuommtangowskiej grupy CJI siły nigdy m~ da1ą po- obcych sit. dzienn ik stw ierdza,\ " 
C'"ng Kai·-szeka". myślnvch rezultat.ow. w sto- li E 

- k h z k Ra że chociaż na pozór Wa · , - b 
w imien iu delegacji polskiej sun a~ ze wiąz iem . Street pominęła kryzys ten -pow1esc _ren urg_a 

wystapił wiceminister Jerzy dz eckim.. ł ł d ' i k 
Michałowski, stwierdzając, że kMł ydlą Się cl.kkltórzy są~zą , . fe dmniolczSel. nę i edmom' yjes.dlinĆa,· klZ.~e .~ iepletcrau= w przeK a Zie po s 1m 
naród ch iński ma pra . b 6 u a Y parys e. rozwiązuJą- -
reprezentowany na ses~opr!ez I ce ręc~ odu.•etov-:con: niemlec- mi reakqon istów !ndonezyj- Nakładem „Iskier" ukazała 
swych prawdziwycb przedsta- kim , n ie spotkają się ze z~e- skich stoj ą właśnie amerykań- się ostatnio na pólkach księ­
wicteli _ przedstawicieli Chin cydowa~ą o~prawą narodow. skie koła agresywne ! że to i garskich pOwieść Ilji Erenbur­
Ludowych. ' Nie m.ozna n:e brat pod uwa- one usiłowały sprowokować / ga, pt. „Dzień wtóry", w prze~ 

Wniosek radziecki poparli wę meuchronnych następs~w . obalenie rządu premiera Sa- k!~~zie Aleksa:idra Wat;'. Po 
jakle spowodu ie real izacja t .d. , b . ć I w1esć ta, napisana w catach 

równ ież delegaci Czechoslo- zmowy militarnej mocarstw s roam1 .zoio. a Y wciągną 1932_ 33, os-nuta jest na tle 
wacj i i Węgier. Przeciwko zachodnich z odwetowcami Indonezię do agresywnego budowy Kuźniecka _ jednego 
wn ioskowi wypow iedzial s i ę niemieck imi. Uczestnicy tej bloku połudn iowo - wschod- z centralnych obiektów pierw­
kuom!ntangowiec. Przedstawi- miowy biorą na sieb ie ogrom- niej Azji i uczyni~ z rządu szej pięciolatki. 
ciel USA zaproponował, by na ną odpowiedz.ialność za losy indonezyjskiego posłuszne so-
obecnej sesji nie rozp.at rywa- świata, a przede wS!lystkim bie narzędzie. 
no sprawy wykluczenia kuo- za losy narodów europejskich. . Przeciwko terrorowi 

* • • 
Ag•n<la ADN donosi, łe w ..,klada•h 

lotniczych Dorn1era w Mcnoc.hlum -
Oberp•n~fenhof 1 iokorictono przrgote­
wania do roipocręcio produłu:jl IQ!ft9oo 

lotów wo)skowych. 

l'RZfC/WtrO- "EMll.ITARVZACll 
NIEMIEC ZACH. 

Drlennik .„Oe Wa...meldu podoje, te 
komitet orgon1zocii „To 1lę nigdy nłei 
powtóuy" prze,tat człc'"kom ohu lrb 
parlamentu ho1endan;lciego pismo, • 
którym m. in. oświodc1a: 

Proteslufemy pn:edwko temll11aryz„ 
cjl Niemiec zachodn!ch, poniewał 1e­
graid ona pokojowi na całym świecie I 
bezpieczeństwu naszej ojczyzny. Potllt" 
piamy plony . utwon:enia „unii zochod· 
nio „ europejskiej". poniewoi nie d•· 
ją orw iadnych gwarancJi p.ned wskn ... 
szeniem agresywnego Wehrmachtu. 

ORKAN NAD ANGLIĄ 

Or\:on, lttóry sioloł nad półnOt'nę 
AngllCI 11 bm,, spowodował olbrzymie 
nkody. Ws '<ut!!lc u!ewnvch denc'.!.;w 
w hra~stwie Yor!<1hlre znc~ujq ~lę pod 
wodci tysiące hf':k tarów ziemi. Siedam 
01ób poniosło łmierć. 

STRAJK WE WŁOSZECH 

12 bin. w tolrch Wlosrecl! ro•poczql 
srę łłł·iiaid'a:iriny !:trajk robotnik,;w I pra­
cowników przemysłu culcierniciego, 

2 ,035 DELFGACJ I 
Z NIEMIEC ZACH. ODWIEDZltO NRr' 

Klerownirłwo Wolnych NiemłKklch 
r,viątków ZawndO'.?VCh podało do wia• 
domołci, łe od pOid1łernl'co ub. r. od• 

I wiedilło Nlt'Tliedcą R'!Publikę Df'~ 
kratycznn 2.0•5 d:!'~'lacJI robotl'\iezych 

I :z: Niemiec iochodnich. 

w \ranie 
Następnie zabrał głos p~ze­

wodn iczący delegacji ZSRR, 
T. Stoletow, podkreślając ko­
nieczność rozwiązania sprawy 
reprezentacji Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w UNESCO I 
w jej organach. Czy można u­
ważać za normalną sytuację­
oświadczył on - że wielka 
Chi ńska Republika Ludow·a 
kraj o wielow iekowei kultu­
rze I odg rywający wraz z lll­

nymi wielki.n1i mocarstwami. 
doniosłą rolę w rozwiązywa­
niu problemów ml<;dzyndtO­
dowych, nie ma dotychczas 
przedstawiciell w UNESCO, a 
miejsce prawdziwych przed· 
stawicieli Chm zajmują nadal 
ludzle i kuomintangowsk iej 
grupy Czang Kai-szeka, z któ­
rą naród ch iński zerwał raz 
na zawsze? Stoletow podkre­
ślił. że słuszne rozwiązanie 

mintangowca z UNESCO. Nawiasem mówiąc_ stwier- I Amerykańskie .koła_ agresy­
Wn!osek ten poparł reprezen· dza w zakoi'lczeniu dziennik - , wne - pisze dz1enmk - są 
tant Anglii. Wniosek ZSRR jeśli kierować się realną 1y- głęboko niezadowo\one z poli­
zosta! odrzucony 41 głosami; tua cją, a nie błędnymi i krót· tyki rządu indonezyjsk iego, 
za ..yn ioskiem glosowało 6 de- kowzroczn_Ymi .rachubam ' r~w· dążącego do obrony pokoju I 
legacjL nych pohtykow zachodnich„ suwerenności państwowej. 

Oświatlczenie ·Komitetu Po\\tycznego 

Były labourzysta .A. ·chesters 
prost o przy7ęcze 

do partii komunistycznei 
LONDYN, 14. 11. 

Jak donosi prasa bryty 1s.ka, 
b. sekretarz terenowej organi­
zacji Labour Party w Maccle­
srleld (hrabstwo Chester), Al· 

len Chesters, wystąpił z sze­
regów tej partii na znak pro­
testu przeciwko stanowisku 
prawicowego k ierowmctwa 

Nie można jej bowiem pogo­
dzić z polityką agresji 1 woj­
ny, prowadzoną przez Sł.any 

Zjednoczone w poluclnlowo • 
wschodniej AzjL 

Rząd premiera Sastro:im!­
dżoJo cieszy się obecnie po­
parciem licznych partii poli­
tycznych, organizacj i społecz­
nych i szerokich mas pracu;ą­
cych Indonezji. 

Pracownicy 
Układy paryskie 

w senacie USA 

Labour Party I zwrócil sit: o 
przyjęc ie go do pa r tii komu­
nistycznej 

W oświadczen iu dla prasy 
Chesters stwierdz1l m. m.; 

„Protestuję zdecydowan ie 
przeciwko zwyczajom przy­
wódców prawicowego skrq­
dła Labour Party podejmowa­

M.anchesteru 

strajkują 
NOWY JORK, 14. Il. 

Jak donoszą agencje zachod­
nie, prezydent E senhower 
przedstawi 15 bm. układy pa 
ryskle do rozpatrzenia w ko­
tnisji spraw zagranicznych 
senatu amerykańskiego Se· 
kretarz ·prasowy prezydenta o 
świadczy ł , że Eisenhower we­
zwie komisj ę do !zybkiego 
z:ba<l.arua tych uk1adów1 &bY. 

' 

mogły one być zaaprobowane 
wkrótce po zebraniu się nowe­
go Kongresu, w Styczniu przy-
5z łego roku. 

Eisenhower zamierza wysto­
sować orędzie do sena tu L 

wn ioskiem o ratyf1kowam t 
uk ledów. Do orędzia tego do· 
łaczone zoslanie . obszerne 
sprawozdanie 1>ekretarz:a 1tan.i 
Dullesa, , 

nia poważnych decyzji bez z.a. Pracownicy przedsiębiorstw 

sięgania opinll członków pdr• komunikacyjnych w wielk im 
tii lub wbrew ich dążen iom ośrodku przemysłowym Mlln· 
Protestuię zwłaszcza przecJw· chesterze przystąpili 13 bm 
ko niewyszukanym mane-_ do strajku w ten sposób rea-
wrom, które stosował! ci . . . 
1>1 zywódcy. by zdław ić o pozy- łiw;ą om ~chwalę . by. co 50· 

cję przeciwko remil itaryLoCJ! bota orgamzować straJk, do­
Niemiec zachodn ich na tego· i p6ki nie zos laną uwzględ11 10-
rocznej kon!erencji parL.Y ;neJ ne !eh żądania w sprawie po· 
w Scarborough", , prawy warunków by~u. „ · 

l(P Wielkie1 Brytanii. 
LONDYN, 14. 11. 

Kom itet Polityczny K omu­
nistycznej Pa r tii Wielk iej Bry­
tanii opublikował oświadcze­
nie, w którym pr otestu je p rze­
ciwko terrorowi i prześl~do­
wamu elementów opozycyj­
nycb w Iranie. 

,,R7.ąd Iranu stwierdza 
Komitet - zdradził interesy 
kraju, działając na korzyść 
wielkich amerykańskich l an­
giel skich trustów naftowych. 
Ceną te j zd rady jest zdław i e­
nie wszy ~tkich praw demo­
kraty cznych w fran ie, maso­
we morderstwa, torturowanie 
wię:i.n iów w obozach koncen­
tracyjnych. Wyroki śmierci 
na patr iotów iraliskich i 
działaczy demokratycznych 
wstrząsnęły całym światem. 
Po długotrwałych torturach 
stracony został Hussein Fate­
m i. który pełniąc obowiązki 
ministra Spraw Zagranicznych 
w rządzie Mossadlka odegrał 
czołową rolę w upaństwowie­
niu przemysłu natlowego. Zy­
cie wielu tysięcy ludz:i znaj­
du je się w niebezpieczeństwie. 

My, Anglicy,, pono1~Y 

szczególną odpowiedzialnoś~ 
za to, co d zie je s ię w Iranie, 
ponieważ właśnie Anglia przez 
d ł ugi czas s prawowa ła kontro­
lę nad Anglo-Irańskim Towa· 
rzy stwem Naftowym I naclal 
odgrywa główną rolę w no­
wym kon sorcjum na ftowym". 

Komitet Polityczny wzywa 
n aród bryty jski, by domagał 
się od członków parlamentu i 
brytyjskiego ministra Spraw 
Za granicznych podjęc ia od­
pow iednich k roków w celu 
ura towan ia życ1a patriotów i­
rańskich. 

Wyjazd 
Mendes-France' a 

do Ameryki 
W dniu 13 listopada wleczo· 

rem premier Mendes-France 
opuścil Paryż, udając s i ę w 
10-dniową pod róż do KanadY, 
i St<!_nów Zjedpąc~nycb,, · '"• '-



'15 listopada 1954 r. ·(nr 271) óŁOS ROBOTNICZY STR. I 

Niech dz ie la 
sztuki 

Sukcesy powinny być większe- w. kamPańii wyborczej 
- Nasza narada poświęcona m. In. artykułu PD 105 I saty- przędzy I metry tkanin, slusz- . 

ozdobią 

świetlice 

~~}~wałomó;~~~~~~ncj~eau~;l~: ~!~c~'.em~~o~Timk~~~o~~~icst~~ f~:zc~!kaz:ci~~1~;:ię~~~iej~~~ 0a1·waz· 01·e1·sza 1·est tres• c' po11·1yczna 
tyJno-ekonomiczneJ, która od- wykonczalm i dział kontroli Waznym natomiast brakiem 
była się w lircu bieżącego ro- technicznej. Częste są bowiem dyskusji było to, że towarzy-

Grupa plastyków łódzkich 

jest jedną z najliczniej-
szych w kraju. O wyni-
kach jej pracy, twórczym po­
szukiwaniu własnego wyrazu 
ar tystycznego informowały 
nas wystawy, zarówno dorocz-
ne, których plastycy łódzcy 
zorganizowali JUŻ 9, jak i 
mniejsze, okolicznościowe oraz 
wystawy, obrazujące dorobek 
twórczy jednego artysty. Obra­
zy plastyków Łódzkich cieszy­
ły się dużym uznaniem na o­
gólnopolskich wystawach w 
Warszawie, łodzian ie niejedno­
krotnie byli zdobywcami 
pierwszych nagród. 1 oto wy­
tworzyła się paradoksalna sy­
tuacja. Łódzcy plastycy, cie­
szący się uznaniem w innych 
ośrodkach kulturalnych, nie 
mogli jakoś dotychczas obu­
dzić większego zai nteresowa­
nia dla swojej pracy we wła-
snym mieście. ' 

Zadaniem sztuki jest poprzez 
obraz, melodię, książkę jak 
najszerzei oddzialywać na 
społeczeństwo. I znów para­
doks. Obrazy l rzeźby płasty- . 
ków łódzk ich po zamknięciu 
wystawy wędrowały najczęś­

ciej do pracowni twórców, 
podczas gdy świetlice łódzkich 
Zjlkladów pracy, zakładowe 
Domy Kultury, przez które 
przewija się przecież ogromna 
liczba osób, pozbawione są 

·zupełnie dziel sztuki. Zakłady 
pracy rokrocznie na dekora­
cję świetlic, na szybko ulega­
jącą zniszczeniu papieroplas­
tykę wydają znaczne sumy. 
Nie pomyślano jednak, że za 
te same pieniądze można by o­
s iągnąć znacznie większe efek­
ty, zakupując dla świetlic 
wartościowe dziela sztuki. 

ku. Dzisiaj , no na!'adzie robo- wypadki, że błędy w tkaninie sze nie mówili, w jaki sposób 
czej pow innismy omówić na- zostają ujawnione dopiero wałczą o wykonanie zobowią­
sze dotychczasowe osiągnięcia, przy rozkroju. Stąd prosty zań, że nie dziellli się swymi 
a przede wsz;stkim wskazać wniosek, iż niektórzy brakarze doświadczeniami. Towarzysze 
na istniejące jeszcze braki i niesumiennie wypełniają swo- nie mówili również o metoda<:h 
niedomagania, które hamują je obowiązki. pracy partyjnej z bezparty j-

Politycme kierownictwo tym, by „wytypować" 50 
kampanią wyborczą do członków partii i delego· 
rad jest dziś naczelnym wać i<:h do pracy propagando­

z.adaniem W\S1:ys tkich naszych wej w terenowym komitec:e 
organ'.Z!lcji partyjnych. Jest Frontu Narodowego. Już samo 
problemem, którym żyje cała „typ-0w.an:e" od·było s i ę w sp-0-
parti:l, którym żyć pow.nni sób wyb:tnie mechan '.czny. Po 
wszyscy członkowie partii. prootu w spis;e cz łonków pa r­

uzyskanie lepszych wyników nymi robotnicami, robotnika-
w walce o obniżenie kosztów Zakład w poważnej mierze mi i majstrami, nie ·mówili o 
własnych produkc ji. _ wykonał postanowienia konfe- tym, w jaki sposób mobilizują 

rencji partyjno-ekonomicznej ich do wzmożonej pracy, jak· 
dotyczące rozwoju postępu zapoznają z najważniejszymi 
technicznego. A więc przepro- problemami obniżki kosztów 

Poprzez kampanię wybon:zą tii zakreślono 50 nazw,sk, a 
ukazujemy dorobek wladzy lu- następn i e zakomuniko·wa no 
dowej, nasze osiągnięcia i zdo~ towarzys zom, że ~a d~u<?i 
bycze. Kampania pozwala nam dzień „powinni zjawić się do 
przekonać najszersze masy, że pracy" w terenowym kom'.te­
u podstaw sukcesów władzy cie Franiu Na-rodowego. Po­
ludowej leży słuszna polityka ziom i przydatność do tej 
partii i rządu. p1·acy wspomnianych to­

Tymi słowami zagaił zebra­
nie sekretarz podstawowej or­
ganizacji partyjnej w Pabia­
nickich ZPB, tow. Ciuła. 

Rozpoczęła się dyskusja, 

W okresie pokonferencyjnym 
zaloga ZPB w Pabianicach 
osiągnęła pewne sukcesy w 
walce o zmnieJszenie kosztów 
produkcji. W wyniku wzmożo­
nej pracy polityczno-uświada­
miającej w p<1czet kandyda­
tów partii pizyjętych . zostało 
140 przodująC'ych robotnic i 
robotników. Są wśród nich: Ta· 
deusz Nowicki. Lucyna Woź­
niak, Ht'lena Badowska i w ie­
lu innych. Szeroka praca poli­
tyczna z załogą i wzorowa po­
stawa zdecydowanej większo­
ści członków p:irti\ oto za~ad­
nicze źródła nowych sukcesów 
Pabianickich ZPB. 

W ciągu trzech miesięcy za­
kład zaosz.czędzi! l .379.000 zł, 
a więc plJn zakreślony na ten 
okres zosta' wykonany z nad­
wyżką. 

Jednak osiągnięcia te mo-
1dyby być znacznie wyższe. 
Dokonana analiza wykazała, 
że w zakładach znajdują się 
w dalszym ciągu poważne 1 
nie wykorzystane rezerwy. 

· Weźmy dla przykładu tak 

wadzono przed terminem la- własflych. 
melizację RO h:rosien. urucho­
miono jedno snowadło szyb- Żle się też stało, że towa­
kobieżne i zainstalowano pral- rzysze nie mówili, dlaczego 
nicę w drukarni. Wszystko to część robotników nie wyko­
wp!ynę!o na zwiększenie ilo- nuje swych norm oraz o ko­
ści produkcji I gatunku. nieczności rozszerzenia asor-

Kampania wybor<:za wzm.a- warzyszy były oczyw iśc i e róż­
ga akiywność ludzi pracy~ ich ne. Jedno jest pewne: nie byli 
wysil.e~ w ~alce o lepsze 1 do- to, a w każdym razie w: eiu 
~tatmeJsze zyc:e. n8:rodu. Slu- · z nich , Judz:e przygotowani 
zy on.a umocmem~ .Fr~ntu do trudr:ej pracy ag;ta<:yjne j, 
Nar~dowego, umocnieniu. Je<l- do uważnej i c!P.rpliwej ro~­
noś<:1 moralno-polltyczneJ na- mowy z masami bezpartyjnycn. 

tymentu produkcji. Wszyscy 
Ale i w tej dziedzinie nie przecież ehcemy ubierać się 

wszystkie zamierzenia zostały coraz lepiej, nasze wymagania 
wykonane. 

Na przykład w przędzalni 

średnioprzędnej nie zainstalo­
wano przewidzianej ilości 

pneumofili. 

Od dawna mow1 się w za­
kładzie o konieczności założe­
nia aparatów do pneumatycz­
nego czyszczenia zgrzeblarek 
w przędzalni V. Czyściarze bę­

dący na konferencji partyjno­
ekonomicznej z zadowoleniem 
powitali uchwalę o tym, że 

aparaty te zostaną zainstalo­
wane i · uruchomione na 
wszystkich zgrzeblarkach do 
końca br. Tymczasem założo­
no dopiero dwa, a i te po 
przeprowadzeniu prób są nie­
czynne . • 

Najwyższy czas, aby dział 

głównego mechanika odrobił 

te zaległości, by poczuł się w 
pełni odpowiedzialny za wy­
konanie powierzonych mu za­
dań. 

stale rosną. 

Ani w referacie, ani w dys- d i.a kt · ;o . u, wzmacn . a ywne l Nikt z towarzyszami tymi · n ie 
kusji nie powiedziano o tym, sw1:8dmne poi:iarc1e mas ?~a rozmawiał, n 'kt n 'e wyjaśn i ł 
jak wpływa socjalisiyczne po~tyki ~artu l r~ądu, m.ob1 h - im, na czym· mają polegać ich 
współzawodnictwo na wzrost zuie. lu~zt d? u~z tału w reali- zadania , do jakiej pra<:y ich 
pr~d.u~cjl, na pop1'.1wę jej ja- zacJ1 tei pohtykt. skierowano, jaka powin:i.a być 
kosc1 i obniżkę kosztów w las- Kampania wyborcza poprzez t ś · · · k . · t t · 
nych. Wynika z tego, że tak' szeroką dyskusJ'o która i·ei· to- 'trde cKq:k.o1 1es. sens tel pracy 

. · , j k ' · t 'l ~ · i . rou mowiąc, owarzy-°" azny oręz, a i.m Jes wspo - warzyezy, poprzez krytykę i sze z MPR-B zrozumieli swe 
zb~w~kn!chtwZoPBme jes!t .wd Pa- samokrytykę działalności rad zadania w kampanii w ten 

iamc 1c w pe m oce- usprawnia ich pra<:ę poz.wala "b · t ,.__ d ć lud · nlany 1 . . . • . . o;poso , ze „ rze,,,.. a z1 
· ep1eJ ~ost~e~ac. br_a~1 teJ do pracy", a nie widzieli jej 

Dalszym wreszcie brakiem prac~, UJawnl.'!c ie~ ,zródła 1 politycz.nego maczenia. 
dyskusji było to, te nie po- wypra~owywac drogi .1ch prze- Jasne, że taka praktyka nie 
starano się ujawnić niedoctąg- zwyc;ęzema .. Kampama .wresz- o;luży sprawie. Ja1>ne, że w ten 
nięć istniejących w oddziałach ~H; P?zwala Jak ~an>ełmeJ wy- sposób nie os iąga się zasadni­
przygotowawczych tkalni i Jasmc masom . istotę syste:ziu czego celu kampainii wybor­
przędzalni. A wiadomo prze- ~:8d, namacalnie tłumaczy im, czej, jakim jest usiprawnienie 
cież, że oddziały te mogłyby 12. lud poprzez rady, za pośred- pracy rad, umocnienie ich wię-

n · .. ctwem wybranych P.rzez s1e- zi z. masami, J'a•kim i'est da, ]-

pracować o wiele lepiej, gdyby b d h 
został podniesiony Ich poziom · te ra nyc ' sprawuJe rządy sze rozwinięcie aktywności 
organizacyjny, w Polsce. pr-odukcyjnej i polity<:znej naj-

• * • szerszych mas. 
Dyskusja na naradzie oce- stąd V'.ielkie, politY,CZllle zna- Jakże ina<:ze.J postąpili to-

czenie k.ampana wybor- · ·· t · 
nlającej przebieg realizacji czej, stąd waga politycznego warzy.sze z organizacJ1 pa~ YJ-
ucbwał konferencji partyj· i kierownidwa kampanią, st"" nej przy ZPO im. Więckow-

""' skiego. Zasadniczą troską 
no-ekonomlcmej musi być zadania, jakie stoją przed na- egzekutywy jest wydobycie 
wszechstronna, krytyczna i SZY°'.1 organi:zacjaml partyj- politycznego sensu kampanli 

k t na. z d · · j nymJ. wyborczej. Temu celowi słit-
samo ry ycz . aga mema Chodzi 6 to, by wszy1;tkie ży całokształt działalności 
pracy pob tyczne1 z zalogą I ogni wa naszeJ· partii i w.szyscy org.anizacji partyjnej. Stala 
trzeba jak najścWej łączyć towarzysze w pełni zrozumieli praeprnwadza się narady z agi-
ze sprawami produkcyjnymi, znaczenie kampanii wyborczej. tatarami. Agitatorzy dzielą się 
śmiało i ostro wytykać braki ~ą jedn~k ta~ie organizacje, swoimi doświadczeniami z 

. . które zamedbuJą w toku wy· 

tykując dz.!alalność Rady N.a­
rod-0wej dzieln '.cy Pole5ie do­
chodzili do faŁszywych wn:o­
sków. W ferworze przemó­
w:eń jakby znikaiy ni e wąt.pl'­
we osiągnięcia tej Rady, a w 
całej jaskrawości ujawniały 
s: ę jej słabości: Wyglądało t ak, 
jak gdyby Rada ta zupełni~ 
żle pracowa!a , jak gdyby n:e 
miała żadnych sukcesów. Z 
niektórych wy-stąpicń wyn '.­
kalo, żl! do.piero nowa rada 
automatycznie rozwiąże wszy­
stkie bolaczki m'.eszkańców 
dzielnicy, ie zaraz wszy"tk :m 
potrz·ebującym przydzieli m'e­
szk.ania, że wszędzie do mie­
szkań doprowadzi wodę itd. 
Krótko mówiąc: przez dysku­
sję, jak czerwona nić, pczewi­
j.ala się fałszywa teory jka, że 
nowe rady będą bez skazy, że 
akt wyborczy samoczynn'e u­
sun ·e wszystkie niedomagan·a 
i słabości dawnych rad. Jest 
to oczywiście pogląd fałszywy, 
co gorsza, nawet szkodliwy. 
Wszystki~ bowiem braki i nie-

. domagania rad mogą być usu­
nięte tylko przez ofiarną i wy. 
tężoną pracę, zarówno now-0-
wybranych rad narodowych, 
jak i ludności, która współ­

pracuje z radami. By nowo­
wybrane rady rzeczywiście do-

. brze pracowały, nieodzowna 
jest ich stała więź z szerokimi 
masami, nieodzowna jest kon­
trola tych mas n.ad działalno­
ścią rad. 

W dotychczasowej pracy 
masowo-politycwej ujawniają 
się i inne jeszcze wyp.aczenia. 
Ujawniają s·ię przegięcia w 
odwrotną stro~. 

W tej samej dzielnicy Pole­
sie w wielu wypadkach przed­
stawiciele Dzielnicowej Rady 
Narodowej, wyetępując na ze­
braniach wyborców, mówią o 
pracy rady t:ik, jak gdyby 
wszystko w jej dzi ałalności 
było dobre, jak gdyby nie by­
ło już braków w rozbudowie 
sieci handlowej, w gospodair­
ce komunalnej, w zapewnie-

niu calej ludności di1Jelnicy 
korzy-sta.n!a z wodociągów, ka~ 
naliz•acj !, jak g<l,yby Rad.a i ca­
ły jej apar at wolne były od 
wszelk'.ch obci ążeń biurokra­
ty<:znych. 
Oczyw:śc ' e n ie odpowiada 

to prawdzie. Rada Narodowa 
dzielnicy Poles 'e może po­
szcey'Cić się niemałymi osiąg„ 
n ! ęc :.ami, ale byłoby .szkodli­
wą ślepQtą; gdybyśmy n ie \vi„ 
d!:eli w'.elu jeszcze słabości w 
jej pracy. · 

Ten sam problem patrzenia 
na naszą I'!Zeczyw'.stość przez 
różowe okulary, to zamazywa­
nie naszych trudności, naoi;zych 
braków i n iedostatków, nie­
jednokrotnie występaje w pra­
cy agitatorów. Występuje to 
zw'asz.cz.a wówcz3s, k iedy po­
równuje s '.ę w3runki bytu 
maa pracujących w Polsce 
pnedwrześ.niowej z obecnymi 
warun:{&mi ich życia. Rysuje 
s ' ę wówczas niebez.pieczeń­
s two upiększai!l '.a n.a~zej rze­
czywistości, przemilczania na· 
szych trudności , niewidzenia 
wielu jeszcze uciążlirwych kła„ 
potów lud?-i pracy. 

Tak kreślony obraz nas~f 
rzeczywistości, a zatem obraz 
nieprawdziwy - nie moż-e ni• 
kogo :przekona~. 

Do ludzi pr rema\via tylko 
prawda. Praca polityoz.n,a za­
mazująca prawdę ' nie może 
być pra<:ą skuteczną. Naszą 
rzeczywistość pokazywać na~ 
leży ludzi·om taką, jaką ooa 
je:1t faktycznie. ~okazywać ją w 
całej jej złożoności, bez upięk­
szenia. Tylko wtedy nasza pra„ 
ca połit.yczn.a da pożądany 

efekt, tylko wtedy będą w 
pełmi zrozumiane &-ogi, kt.óry­
mi kroczymy i cele, j.akie so­
bie wyznaczamy. Tylko wtedy 
nasza pr·opaganda będzie ser• 
deczną, żywą ro.z.mową z lu ii· 
mi, będzie ich pr:zekonywać, 
będ z;ie docierać do ich ser<: i 
umysłów i zagrzewać ich do 
ofiarności w walce o dobrobyt 
narodu. 

A. ST. 
Ostatnio akcją upowszech­

nienia osiągnięć naszej plasty­
ki zająl się Wydział Kultury 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, z inicjatywy którego 
zwolana zostąla narada plas­
tyków i aktywu kulturalno -
o ś wiatowego z zakładóv.. pra­
cy, Na naradzie wysunięto na­
stępujące wnioski: sprawa u­
powszechnienia sztuki pla­
s tycznej powinna stać się 

przedmiotem stałej troski za­
równo Wydziału Kultury, jak l 

ważną sprawę, jak oszczęd­

ność surowca. Okazuje się, że 

zobowiązań w tym zakresie 
nie wykonały oddziały przę­

azalni średnioprzędnej I skrę­
calni. Przędzalnia w porów­
naniu z pierwszym pólroczem, 
zamiast podnieść, obniżyła 

wyprzęd z 89.2 proc. do 87,8 

proc. Skręcalnia zaś 

czyla ilosć odpadków 
połowę. 

z\'nniej­
tylko o 

W . ok res ie pokonferencyj­
nym, w związku ze specjalną 
ankietą, do kierownictwa za­
kładów wpłynęło ponad 350 
nowych wniosków racjonali­
zatorsk\ch i usprawniających. 
Każdy z nich przyczynia się 
do uzyskania dalszej obniżki 
kosztów własnych, a to naj­
lepiej świadczy o wielkim za­
interesowaniu zalogi tą spra­
wą. 

występuiące w pracy klerow- borów pracę pol i tyczną wśrćid pracy w terenie. Stosuje się 
nictwa poszczególnych oddzia- mas, spychają ją na plan dru- takie formy agitacji i propa- .---------------------------

gandy, jak pogadanki, wspól- NACI KAN DYDA(~( 
łów i całego zakładu, w pracy gi - całą niemal energię po- ne czytanie gazet, jak kon- ~ , 

święcając sprawom te<:hnicz- kursy-ankiety na temat wybo-

Jakie byly przyczyny nie­
zrealizowania zobowiązań 1 
Przede wszystkim w oddzia­
łach tych brak bylo bieżącej 

kontroli wyników. W rezulta­
cie - kierownictwo nie wie­
działo, jak przebiega wykona­
nie zobowiązań. Dopiero doko­
nana przed naradą analiza 
wykazała, iż oddziały te nie 
wypełniają swych zadań. 

personeli.i inżynieryjno - tech­
nicznego. Tylko wówczas bo­
wiem osiągnąć można wła~ci­
wy efekt, a więc ujawnić no-

no-organizacyjnym. W ten rów do rad, jak zespolowe słu- R ,. K 
sposób &prowadza się kampa- chanie wsipomnień starych ro- oza la uczmer 
n lę wyborczą do szeregu czyn- botników 0 przedwrześn io­
ności organizacvinych i admi- h bo h d t mo • • • 

wszystkkh odpowiedzialnych , 

ni6tracyjnych. W ten sposób wyc w_y rac · 0 z"'.. sa • Rozmowa nasza toczyła się 
we, dodatkowe rezerwy, uzy- pozbawia s ; ę ją r ze<:zywlstego rządu,. Jak. audycie radiowęzła, w aabinecie dyrektora ZPB 
skiwać coru lepsze wyniki w jej sensu: wyjaśniania ludziom gaz.etki ścienne itp. T~ ~szy- I im. 07. ierżyńskiego. Patrząc 

r ·1 h t k f „ stk1e formy pracy zbllzaJą or- , 
rea 1zacJ uc wa on erencJi istoty 1 charakteru naszego ganiza<:ję partyjna do uiłogi, w _szeroko rozwarte sz_are,. po-
partyjno-ekonomicznych, sta- państwa, roli rad jako organu polJwa}ają robotl)i,korp 7.asta- łyskhwe Jak u rn!odeJ dziew­
nowiących dla załogi 1 jej kle- władzy i najpowsze<'hniejszej n owić s ię nad tym, co wokół czyny, . oczv Roiala . Kuczmer 
rownictwa technicznego 1 po- organizacji mas.- znaczenia. u- nich jest żywe co' świadczy •0 I zapominało się chwtlarru o 

za pracę kulturalno - oświa­
tową w zakładach, powinny 
wzmocnić się kontakty twór­
ców z odbiorcami ich sztuki, 
obrazy i rzeźby muszą wresz­
cie znaleźć się w świetlicach 
i Domach Kultury. Wnioski 
te budi.ą nadzieję, it plastyka 
!dobędzie w robotniczej Łodzi 
należne jej miejsce, · 

J. 

Niewątpliwie po konferencji 
partyjno-ekonomicznej w Pa­
bianickich ZPB poprawiła się 
jakość produkcji . Niemniej 
jednak plan jakościowy w 
pos>.c~ególnych artykułach nie 
został wykonany. Dotyczy to 

Narady, poświęcone 1pra• 
wom realizacji uchwał konfe­
rencji partyjno - ekonomicz­
nych, odbędą się i w wielu in­
nych zakładach. SłusZJ1e 
więc będzie wskazać na pew• 
ne niedociągnięcia w dyskusji 
na naradzie załogi Pabianic­
kich ZPB, aby w ten sposób 
uniknąć ich na przyszłość. 

W dyskusjl zabierało głos 
wielu uczestników narady. 
Mówili c,ni o osiągnięciach 
swych oddziałów, wyliczali za­
oszczędzone ,sumy, kilogramy 

działu ludzi prały, ich wysil- naszym rozwo.{u, ale równo- li .b~uroach, którymi czas zorał 
litycznego wytyczne na co- ku i ofiarności w walce 0 lep- cześnie zastanowić ~ię nad JeJ twarl:, o , bmzdach I z~ar­
dzień - w walce o lepszą, sze życie narodu, tym, co uczynić im trzeba, by szr:zkac:~, mowi!'lcych ? w1el_u 
większą 1 coraz tańszą produk-1 Podamy konkretne przy~łady. osiągnięcia nasze były więk- przezyc1acn, ktore !złozyly się 
cję o coraz lepsze zaspokaja- Egzeku~.)'Wa p~dst;awoweJ .o~- sze, y przezwyciężyć trudno- !' ·na .32 lata jej pracy w tej sa-

. • . . . I ganlzacJ1 party3nei przv MteJ- ści, na jakie napotykamy, by meJ fabryce. 
me potrzeb ludnosci pracuią-1· 6klm Przedsiębiorstwie Re- zlikwidować braki ł n iedo-1 - Zawsze doznaję uczucia 
cej miast i wsi. montowo-Budowlanym nr 3 u- ciągnięcia naszej pracy. niepokoju i . dziwnie mi jak?ś• 

wazala, że zadanie jej w Rozumna praca polityczna gdy wspominam lub opowia-
M. KOR. kampanii polega tylko na organizacji par tyjnej w ZPO ! dam o sobie - mćwita Roza-

• • 
Z Lflmt.a 

• • Wtqc.fl} rod.z i.la. 
Tego dnia Witold Wojtczak wstał 

wcześnie. Nie mógł dłużej spać. 
Dla niego budził się dzień nowy, in­
ny niż poprzednie. Wyjeżdża! prze­
cież do szkoły. Jeszcze 1·az Wlęc 
skontrolowal zawartość paczki, 
przejrzał książki, które mial z sobą 
zabrać i wyszedł na podwórko. 

Pod fachową opieką 
nauczycieli młodzież 
pezeprowadza cw1cze-
nia w gabinetach ma-

Byto mu trochę markotno. Przy­
zwyczaił się do swojej wsi Marków- . 
ka, do spółdzielni produkcyjnej. Te­
raz spółdzielcy wysyłają go do szko­
ły, aby zdobył kwalifikacje techni­
ka mechanizacji rolnictwa i wróci! 
do swojej gromady pracować dla do­
bra wszystkich spółdzielców. 

. szynoznawstwa oraz 
fizyczno - chemicznym. 
Są już nawet przo­
downicy nauki: Marian 
Gil, uczeń klasy IV, 
Łucja Kunówna z Ili 
i Piegat z Il. Ale to 
oczywiście nie zadowa­
la kierownictwa Tech­
nikum i wychowawców. 
Ich pragnieniem jest, 
aby ogól uczniów robił 

Państwowe Technikum Mechanizacji Rolnictwa w Widzewie, pow. Łask. 

Młody Wojtczak wiedział, że aby 
dostać się do Państwowego Techni­
kum Mechanira<:ji Rolnictwa w Wi­
dzewie (pow. Łask), trzeba zdać 
egz.amin wstępny. Uczył się wpraw­
dzie podczas wakacji, ale wydawalo 
mu się, że umie jeszcze bardzo nie­
wiele. 

Serce bilo mu mocno, gdy wcho­
dził do pięknego, dwupiętrowego blo­
ku szkolnego. Tu, w tych murach o 
lśniących posadzkach i salach p2ł­
nych słońca, czekało go życie w no­
wym kolektywie . . Tu spotkał kolegę 
Józefa Agapowa z gromady Lawy, 
Woj. warszawskie i innych. 

"' * * W 16 czystych, jasnych salach 270 
synów i córek robotników I chłopów 
rozpoczęło naukę. Wśród nich jest i 
Witold Wojtczak. Tu zdobywają 
Wiedzę o rolnictwie, o nowoczes-
!lei .racjonalnej uprawie ziemi 
1 szerokim stosowaniu maszyn, 
aby gleba lepiej rodziła. W 
nauce pomagają im nauczyciele-
wychowawcy i organizacja ZMP. W 
klasach zorgarnzowano kółka samo­
ksztakeniowe, w których kolektyw­
nie przerabia się materiat mrnkowy. 
Uczniowie wyróżniający się w nauce 
pomagają słabszym. 

Wiele trudności w opanowaniu na­
uki języka rolskiego miał np. Zdzl· 
sław Błaszczyk, uczet klasy IV, Ziół­
kowski z la nie rnógl poradzić sobie 
:. nauką o rolnictwie. Dzięki je<lnak 
właściwej pomocy kółka samoksztal­
cenioWego potrafi! przyswoić sobie 
:Wiedzę rolniczą, ., -~ 

coraz większe postępy 
w nauce. Pmgnienie to zostanie 
niewątpliwie spełnione, jeżeli lepiej 
niż dotychczns prncować będzie or­
g•rnizacja ZMP, jeśli lepiej poma­
gać będzie pedagogom w wycho­
wywaniu młodzieży. Ambicją każ­

dego członka ZMP winno być przo­
dowanie w nauce i pomaganie swo­
im slabszym kolegom. 

* ~ * 
· Wśród wysokich drzew ro?.miesz• 
czone są budynki wa rsztatćw mrcha­
nicznych. Z daleka słychać św i st 
heblarki i uderze nia młotów kowal­
skich. To uczmowie klasy lfc od­
bywają 7.ajęcia praktyczne. Nauczy­
c.iel Czesław Gawryszewski podziel i! 
klasę na li grup, gdyż tyle jest od­
dzi1łów. Jedni przeprowadzają ćw1· 

czenia w oddz!n le bla<:harskim, inni 
stolarskim, kuźniczym, spawalni­
czym, obrebhrck maszyn rolni­
czych, ciągników sa mochodo;llych 
i innych. Wkrritce warsztaty te zo­
staną przeniesione do nowowybu<io­
wanego bloku. Bę<ią tam piękne, 
widne sale, w których mlodz ; eż bę­
d zie m<Jgla montować ciągniki i sa­
mochody. 

Z największym 'zapałem zwykle 
przystępuje mlodzie7 do montowa­
nia maszyn rolniczych I cią~ników 
samochodowych. Ale i dzia ł obrab'a­
rek jest chętnie odwiedzany, Nad 
jedną z tokarek pochyla się Jan 
Szymczyk. Pilnie wpatruje się w wi­
rujący walec metalowy, z którego ma 
wytoczyć oś do regulacji oprirni ka 
wodnego. Praca prGy maszynach 
bardzo podoba się Jankowi. O swo­
ich pragnieniach mówi niesmiało, , 

- Chciałbym ukończy~ Techn!• 
kum i 1sc na Politechnikę jak 
mój starszy brat. Dziś przecież i my 
możemy studiować. 

Proste, ale jakże gorące są te sło­
wa, Polska Ludowa dala możność 
zdobywania wiedzy każdemu dziec­
ku, które pragnie się uczyć i budo­
wać lepsze życie. Tysiące dzieci ro­
botników i chłopów tak jak s~ym­
czyk i jego brat otrzymują stypen­

dia , aby 1110gli si ę uczyć ·dla sweg;, 
dobra i całego społeczeństwa. 

* * 
Szeroko roz.c i ągają s i ę pola U• 

prawne należące do Technikum. 
:::izkola posiada· gospodarstwo u po­
wierzchni 72 ha, w tym 4 ha sadu. 
Jest również tzw. „poligon", na któ­
rym młodzież szkolna przeprowad:er 
praktycznie naukę orki maszyna­
mi itp, W gospudar~twie tym zapo 
zna,ie się z uprawą ziemi t stosowa­
niem plodozn11an.ów. Gospodar~two 
szkolne nas tawi one jest wyłącznie na 
nasiennictwo warzywmcze, a m. in. 
na na 5bna salaty , t.ii Jtruszki, march­
wi, buraków i cebuli. 

Jan Szymczyk, Witold Wojtczak 
i rnni prowadzą tak że poletka od­
mianowe. Tutaj przeprowadza s l ę 
doświad~zenia n<:d krzyżowaniem 
pszeni~y. Mlodzi uczą &ię jak pra· 
cować, aby osiągnąć jak najwyższą 
urodzajność gleby. To oni przecież 
pójdą pracować do POM-ów, 
GOM-ów, PGR-ów i spółdz elni pro­
dukcyjnych, aby swą wiedzę przeka· 
zywać innym. 

Uczniowie starszych klas utrzy­
mują stały kontakt z pobliskimi gro~ 

Fot. a. Jaroszewicz 

madami. Wygłaszają tam pogadanki 
o rolnictwie, sl>tżą radą i pomocą 
spółdzielniom produkcyjnym w Re­
putowicach, Piątkowisku i G<1rce 
Pabianickiej, W tegorccznych wy· 
kopkach pomagano spółdzielni pro­
dukcyjnej Reputowi:e. W ten spo­
sób zacieśnia się stała więż m ędzy 
szkołą a OKOllct nymi gromadami. 

* * 
Ch!opcy I dziewczęta z radością 

opowiadają o swej szkole, o ptęirnym 
dwu piętrowym butlynku, w którym 
miesci się internat, stołówka, sa la 
g :mnastyczna, świetlic„. m ieszńan ie 
dla nauczycieli 1 inne pomieszczenia. 
Chętnie wyjaśniają, że szkoła ta 
znajdowała się w pałacu dawnego 
dziedzica. Pomieszczen fe było jednak 
za ciasne. Wybudowano więc nowy 
gmach. 

Z dumą wspomrnają o 1alszy~h 
pi~nac!J ro,.:bu.J1i.vv 'Pedrnikum, u 
przede wszystkim o lJ'm, że zos lanie 
w;budowany ba,cn plywar" , 1 br·1-
sko sportowe. l'ylko kiedy mowa o 
rozrywkach kulturalnych, młodzież 
markotnieje. 

- Szkoła jest piękna, brnk nam 
tylko rozrywek wzdycha Jan 
Szymczyk. - Jest świetlica, ale w 
niej popsute radio, nie ma rówruez 
gDZet. 

Uwaga słuszna. Organizacja ZMP 
oraz kierownictwo Technikum po­
winny jak najszybciej pomyśleć o 
ożywieniu życia świetii cowego. 

Śpiew, taniec oraz Inne rozrywki 
kulturalne uprzyjemnią młodzieży 
czas wolny od nauki. 

.. \V, FIM, • 

im. Więckowskiego stanowi, , Ha Kuczmer, jak gdyby się u­
bez wątpienia, o uozumieniu sprawiedhwiając. 

przez. kolektyw fabryczny isto- I - Znam tutaj każdą ma­
ty i znaczenia kampanii wy- i szynę. Zaczynałam jako obcią­
borczej do rad narodowych, i gaczka, potem byl<tm prządką. 
stanowi o tym, że robotnicy ! Długo uczyłam się sama. a te­
Zakładów im. Więckowskiego I 'az pracując jako przewijacz­
coraz lepiej rozumieją , iż ich ka w oddziale przygotowaw­
wspóldziałanie z radami ma 'czym tkalni mogę swe wiado­
wielkie maczeonie dla zapew- mości przekazywai: innym, 
nienia radom wysokiego po- młodszym. 
ziomu ich dzialałnoś<:i zwlasz- - Kuczmerowa nie znosi 
ci:a w najważniejszej dziedz\. jakichkolwiek nieporządków­
nte - w dązem~ d? coraz lep- wtrąca dyrektor Kamiński. -
szego zaspoka1ama potrzeb I Mówią o niej, ze chodzi koło 
mas pracuJących. maszyny jak h.oło własnego 

• * • gospodarstwa f nie pozwala, 

Wokół jakich zag.adnień to- aby się jedna nitka zmarno-
czy się obocnie dyskusja? wata. 

Jakie sprawy w pracy propa­
gandowej i agitacyjnej wysu- - Niektórzy przygadywali 
wają się na pierwszy plan? ml: - Ale wy, Kuczmerowa, 
.Podstawowym zadaniem na- musicre być sknerą„. 
szych agitatorów jest omówie- Bo właśnie wtedy było szcze­
nie działalności rad narodo- gólnie wiele kłopotów ze 
wych, omów!enie ich zadań, sznurkami.„ 
pokazanie Ich osiąg.nięć ale - Majstrze - przekonywała 
równocześnie i ich braków, Kuczn1erowa - ludzie kroją 
mob;!izowanie produkcyjnej i sznur „na oko" zamiast od­
spolecznej aktywności ma5. mierzać ile potrzeba. Pełno 

W pracy tej obok- powat- resztek wala się pod maszyna-
nych osiągnięć, napotykamy mi. 
na istotne wypaczen'a. Majster przyznał Kuczme-

Na odbytym niedawno ze- rowej słuszność. Postanowiono 
bran iu Terenowego Komitetu oszczG<)nle gospodarować 
Frontu Narodowego nr 89 w sznurkami. 
dzi elnicy Pole6!e nawia-
sem mówiąc, dobrze pracują- Na .dobre jednak zjednała 
cego komitetu _ w dy.skusji sobie Kuczmerowa sympatię 
u jawn i ły się szkodliwe akcen- prządek, drobnym na pozór 
ty. Otóż niektórzy mówcy, kry- usprawnieniem. 

100-tysięczny 
• pac1enl 

W Rzemieślniczym Ośrodku 
Zdrowia w Łodzi przy jęty 'zo­
stał ostatnio !OO-tysięczny pa­
cjent. Jubileusz ten świadczy 
o tym. jak bardzo potrzebna 
była tego rodza ju placówka, 
istniejąca od niespełna 2 lat. 
W kró tkim s tosunkowo czasie 
ośrodek rozw :nąl żywą 1 po­
żyteczną działa lność, o taczając 
opieką łód zkich drobnych rze­
mieślników 1 ich rodziny. Je­
dnym z głównych zadań o­
środka jest zwalczan ie cho­
rób zawodowych wśl'ód rze­
mieślników. 

Rzemieślnicy otrzymuJą w o­
środku porady lekarskie i róż­
norodne zabhc!gl. We wzorowo 
urządzonych i wyposażonych 

gabinetach przy Jml1J!I pacjen­
tów lekarze: interniści, den­
tyści. chirurg, ginekolog i pe­
diatra, Ośrodek posiada także 

gabinety: zabiegowy, rentgeno­
logicznY. i fizy koterapii1 ----.,. 

/ 

Ta sumienna, bystra kobieta, 
u której dominował instynkt 
gospodyni i matki, z żalem 
przyglądala się j;,11 niepotrze­
bnie pochylają się robotnice 
naci skrzyneczką sięgając po 
szpule. Dług<• przekonywała 

majstrów, aż pewnego dnia 
robowice zauważyły, że skrzy­
neczki ze szpulami wmonto­
wano wyżej. Pracowało się te­
raz tatwieJ. 

Kuczmerowa zyskiwała co­
raz większe poważanie wśród 

załogi. Wybrano ją mężem za­
ufania. DobrY. to byl wybór. 
Kuczmerowa urr.rn!a z lud żmi 
pogadać, poradzić, pokłóco­
nych pojec!nać, niepewnych 
przekonać o słuszności spraw, 
w które sama wierzyła głębo­
ko. 

- A już kolo ludzkich inte­
resów, Kuczmerowa chodzi jak 
mańka. Niech no z higieną lub 
bezpieczeństwem pracy będzie 
coś me tak, jak należy„. Zna­
my tę Jej „słabość" - uśmie­
cha się dyreldor Kamiński. -
I dlatego wybraliśmy ją na in­
spekt..:ira spolecznego, a tetaz 
załoga wy,sunę!a jej kandyda­
turę na radnego do Rady Na­
rodowej m, Łodzi, Kuczmero." 

wej własne podwórko nie wy„ 
starczy opowiada dalej 
tow. Kamiński. - Jest ona 
członkiem komisji zdrowia 
przy Radzie Narodowej Dziel­
nicy Chojny. Chodzi, kontrolu­
je i sprawdza, czy w zakła­
dach robotnicy mają kawę, czy 
lekarze zaklado ,7j ·sumiennie 
badają chorych, czy czysto 
jest w szatniach. Tak, tak, 
Kuczmerowa na wszystko 
znajduje cz:o.s i energię, cho­
ci.aż jest matką i ma poważne 
obowiązki w domu. 

- Mówicie, dyrektorze, taki 
chociaż jest matką znajduje 
cza~ na pracę społeczną . A ja 
wam powiem nie chociaż, lecz 
właśnie dlatego, że jestem 
matką„ • 

Oczy Kuczmerowej za~ 
sz:kli!y się jakoś dziwnie. Po 
policzku potoczyła się łza. Ku­
czmerowa zah:zepotała powie~ 
kami, by nie poddać się wz.ru­
szeniu - nie zdoŁala jednak. 

- Ja chcialabym powiedzieć, 
dlaczego tak bardzo polubiłam 
pracę społeczną mówiła 

Kuc;,merowa. - Było to przy 
końcu WOJny. Mój syn, chlo• 
pak ' kilkul!astoletni, rwał się, 
aby bić hit lerowców. Dużo 
czytał, lubi! czytać o bohate„ 
l'ach i pragnął sam we wszyst• 
kim br;ić udział. Ale był jesz• 
cze bardzo młody, a ja nie zdo­
łałam go upilnować. Pewnego · 
dnia porwał z ziemi pocisk i 
chciał nim rzucić w uciekającą 
grupę hitlerowców. Nie udało 
sii;. Pocisk rozerwał mu się w 
dłoni, urwał prawą rękę. Wy· 
dawało mi się, że ju;i: wszystko 
stracone, że mój syn zostanie 
kaleką, nad którym ludzie po­
kiwają głowami i będą się lito­
wać, że jest ciężarem dla mat­
łd, dla rodziny. Bo cóż to mę:i:­
czyzna bez prawej ręki... 

Lecz stało się inaczej I dla• 
tego nauczyłam sit: tak bar­
dzo kochać ne.szą robotniczą 
wolność i nigdy nie dość mi 
wdzięczności za opiekę i PO• 
moc, jaką znalazł mój syn. 

Twarz Kuczmerowej wyp01 
gadza się, oczy są znowu mł0-< 
de. 

- Mój sy n zos t a ł wysiany do 
poznańsk ie] szkoły dla inwali­
dów. Tam na uczono go posłu­
giwać się lewą ręką. Został 
kreślarzem. T~ra;, ma już żonę, 
a ja jestem babką, 

• - Przed wojną taki chłopak 
musiałby iść chyba na żebry 
- powiedział nieco przytłu• 
m1onym głosem tow. Kamiń­
ski. - Ale u nas me ma ludzi 
niepotrzebnych. 

W · sll'wach tych zawarł 
prawdę znaną, dla wszystkich 
oczywistą, zrozumiałą . Ale gdy 
mówił: „U nas nie ma ludzi 
niepotrzebnych" - w glosie 
jego zadrgała jakaś specjalna 
nuta. I wtedy dopiero Spo­
strzegliśmy , ze sam jest inwa• 
!idą, że nie ma lewej ręki. Pu„ 
sty rękaw wetlmięty był do 
lewej kieszeni robqczego, zie-o 
!onego fartucha. 

Robotnicza · kandydatka na 
radną z Zakładów im. Dzier„ 
żyńskiego i robotnik-dyrektor 
patrzyli na siebie długo, ze 
zrozumieniem, które nie wy„ 
maga sló~ .- . 



ISTR. ł ·GŁOS ROBOTNICZY 

Nie wolno nie doceniać sił przeciwnika 
jak to uczynili 

koszykarze Włókniarza 
• Wł6kniarz - Sp6Jnla Kra­
k6w 64:56 (31:28). 

Punkty dla Włókniarza zdo­
byli: Kwapisz 15, Jabłoński I 
Smigielski po 14, Maciejewski 
IZ, Wojciechowski 8 I Drai­
czyk 1. 

Dla Spójni - Wlęclaw 20, 
Kamiński 17, Jabłoński 9, 
Chanek 4, Jagiełowlcz 3, Gier­
ko Z, Lelek l, 

, Było cicho jak makiem za· 
· siał. 1.000 osób ze zdu­

mieniem patrzyło, jak faworyt 
me;:z.u pozwala 6.ę ogry­
wać przez beniaminka ligi 
i nie umie znaleźć skutecznych 
środków na zdobycie przewagi 
punktowej odpowiadającej ro­
li, jaką Włókniarz odgrywa w 
ekstraklasie P1erws2.11 połowę 

zakończyli łodzianie z przewa­
gą 7.aledwit' J pkt., ale już w 
22 min. mec?U Spójnia wyrów­
nała i łodzianom zajrzało w o­
czy niebezpcec~eństwo porażki. 
Sensacja wisi„la w powietrzu. 
Wtedy kilka nieomal desperac­
kich pr7eboj'>-.v Wojciechow­
skietlo I dwa _iego celne strza­
ły przywróciły Włókniarzom 

pełne szanse. Powoli łodzianie 

opanowywali sytuację. Macie­
jewski pozbył się lęku o cel­
noś(; rzutow. Ja~łoński spry­
tnie wychodził na pozycje, z 
któr~ch strzały dawały pełną 

Bez Debisza 
1 Wieczorka 

pięściarze łódzki ej Gwardii 
uporali 111ię 

z Gwardią (Przemyśl) 
12:8 

G wardla (lódt) tdobyla wczoraj 
dalsze punkty w bojach drugoli· 

&owych. Tym razem łodzianie muslcll 
1ię jednak dobrze napracować. aby 
zdobyć zwycięstwo nad swą lmlen· 
niczką z Przemyśla, gdyt wyst~plll 
bez Debisza I Wieczorka. Począt•k 
!odzianie mieli dobry. Mlchulko, do 
chwili przerwania walki wskutek roz­
cięcia łuku brwiowego u Wotnlaka, 
prowadził zdecydowt1nlc na punkty, 
obezwladnlaJąc swego przeciwnika 
dużym tempem walki I ciągłymi de 
strukcyjnymi atakami dolnych jei" 
partii. Dalsze punkty dla gospodarzy 
wywalczyli jeszcz"' ,Slelczak. remisu· 
jąc z Wotnlaklem, l!orowskl, zwyclc· 
tając przez t.k .o. (znów rozcl;cle lu· 
ku brwiowego) Janusza oraz Gra· 
czyk remisując t Kolasińskim. Po tych 
walkach wychowankowie Tomasza 
Konarzewskiego prowadzili wlec 6:2. 
Ale teraz nastąpiła tła passa. Trzy 
walki pod rząd wygrywają bokserzy 
Gwardii (Przemyśl). Rezerwowy Ma­
lyszko jeucze przed ukończeniem 
pierwszej rundy schodtl t ringu • 
rozcittym łukiem brwiowym I dwa 
punkty zdobywa jego przeciwnik 
Grzesiak. Paluslak też końcty walke 
przed cz11sem, wskutek dyskwallfi· 
kacji za cl;1gle przetrzymywanie 
Chmieleckiego. no f wreszcie dalsze 
pynkty traci na rzecz goścJ Zachara. 
przcgrywaj~c na punkty z Algertem. 
Sian meczu 8:6 dla przemyślan. 

Na ring wchodzą terat - ie strony 
gospodarzy rezE!rwowy Wencel, z:c 
•Irony goścl-Barula . O Ile do lej po­
ry walki odbywaly sic w atmosferu 
dość spokojnej. o lyle ta, roztartyla 
widownię do bialoścL No. bo rzeety· 
wiście była to walka dramalyczna. 
Baruta \. ~dczący z odwrotnej pozycji 
byl dla ł odz.ia nina , dość Jeszcze słabo 
za:iwansowanego technicznie - prze· 
cłwniklem trudnym Tote! w pierw· 
szych dwóch rundarh t Wenclem oy· 
Io dość krucho. W I rzeciej Jednak 
udało mu się. Jak Io mówią. wejść w 
przeciwnika Kontry jego stają s~ 
coraz celniej sze I skuteczniejsze. Ale 
ctasaml jeden przypndkowy cios mo· 
te zadecydować o w.iyslklm. I wla· 
inie taki cios wyszedł Barucle. Wen· 
cel trafiony w sam czubek brody ldtie 
na deski do 8. ale wstaje. Dalszą 
jednak walkc przerywa wkrótce gong. 
Gdy ogłoszono zwycięstwo !odziani· 
na. hala zatrzęsła się od oklasków. 

Dziwny kontrast z wyżej opisaną 
walką posladala walka Piórkowskie· 
go z Wiszem. Piórkowski wla· 
śdwie nie boksował a sparrował 
z Wiszem. demon•truj ac chwllarnł 
swe wysokie walory lechnlcr.ne. Ob· 
strwując jednak wczoraj walke PitSr· 
kowskłego, nasuwa nam 5lę pytanie, 
czy nie fest on zbyt przemęctony tre­
nin gami na obozle w Cetniewie. gdyź 
w trzeciej rundzie lodzlaninowl brak 
było widocznie tchu. 

Kubasiewicz był oslatnlm tdobyw· 
cą punklów dla drużyny ló<lr.klei I 
to trzeha powiedz!~ olwarcie. hardLo 

• szcześllwym . gdy! gdyby nie przy· 
padkowy cios, który przynlńsl mu 
zwycięstwo nad Blalokurem w Ili run· 
dzle przez k.o .• nie wiadomo fe!'zcze, 
jakby się ten poiedynek za kończy ł 

Wyniki (na plerw~zym miejscu go· 
spodarze): Mlchulko wygra! przez 
t.k .o. w III rundzie 1. B0czarem. Sir?I· 
czek zremisował z Woźniakiem. Ro· 
rawski pokonał przez t J.: ą w 11 run 
dzle Janusza . Graczyk "'mlsriw1ł l 1 
Kolasińskim. Małyszko :• cogrn l pr7PZ 
t.k.o z Grzesiakiem w l rundzie. Pa· 
luslak przegra! przez dyskwallfli<a· 
cje z Chmieleckim w 111 rundzie. Za· 
chara przegrał z Algertem, Wencel 
pokona! Barule. Piórkowski wygrał z 
Wiszem I Kuba~iewlcz pokonał przPz: 
ko w Ili rundzie Blalokura. 

w ringu sędziował Klapsla (~t all· 
nogrńd). na punkty Brutań,kl. Olen 
derek (Warszawa) I Marszalek (Opo· 
le) . 

(Z. Kr.) 

Zwyr.ię,iiilwo 

.koszykarzy Kolejarza 
w Piolrkowio 

W Piotrkowie rozegrano mecz ko~ 

azykówkl męskiej pomiędzy Kole­
jarzem Lódt, a reprezeniacją woje· 
wództwa łódzkiego. Spotkanie Io sta· 
Io na dość dobrym poziomie I za. 
kończyło ste zwycięstwem koszyka· 
ny Kolejarza w stosunku 47:42 

(24 :22). 

gwarancję skuteczności. Wl6k-
niarze „uciekli" przeciwnikowi 
o 14 pkt. Widownia odetchnę­
ła. Odezwały się bojowe okrzy­
ki, dopingujące Włókniarzy. 
Cóż, kiedy znów zwolnili oni 
nacisk i Spópn natychmiast 
to wykorzystała. Końcowe 4 
minuty należały bezapelacyjnie 
do gości 1 w tym okresie zdo­
byli om 7 pkt. 

Zagrali dobrze, 
To był dziwny mecz. Po 

pierwsze nie doceniono siły 

ale wywalczyli tylko remis 1 : 1 (1 : t) 
przeciw'nika. Wszyscy, nie wy­
łączając zawodników Włóknia­
rza, żywili przekonanie, że za­
wody będą prostą formalnoś­
cią, a jedyną kwesti~ wątpli­
wą stanowi wysokość zwycięs­
twa łodzian. Był to niewiary­
godny błąd. Spójnia okazała 

się całkiem dobrym zespołem. 

Ci młodzi, o świetnych warun­
kach fizycznych chłopcy, ni!! 
mają żadnych sztywnych sza­
blonów gry. Improwizują . Ile­
kroć gospodarze chcieli ich za­
skoczyć szybkimi atakami, spo­
tykali się z taką samą odpo­
wied1ią. A celnością strzałów 

zdecydowanie górowali oni nad 
Włókniarzem. 

Wł{)kniarz nie wykorzystał w Krako\fie 
dogodnych .sytuacji podbramkowych 

własny z Krakowa) 

Włókniarze pokpili sprawę. 

Wolno się obawiać, że poprze­
dnie sukcesy zbytnio ich oszo- ' 
łomily. Jest to oczywiście wiel­
ce niepokojący objaw, jednak­
że nauczka, jaką wi:toraj otrzy­
m:ili, p-,winna przywrócić tej 
dobrej drużynie odpowiednie 
pcgotowie bojowe. 

Zanim mężczytnt zainkaso­
wali nowy punkt w rozgryw­
kach ligowych, dziewczęta 

Włókniarza zwyciężyły stalino­
grodzką Spójnię 44:32 (22:14). 

Punkty zdobyły: Szczurzyń­
ska ł9. Żylińska 11, Przepał-

Bnmki sdobyli: dla łodzian 
Soporek. dla gospodarzy Go· 
łąb . 
Sędziował Cober ze S&allno­

grodu, widzów około Z5 tysię­

cy. 
WLOKNJARZ: Klaczek, S&u- . 

sio, Wlazły, Baran, Jańczyk, 
· Koźmiński, , Jezierski, Pilarski, 

Kokot, Soporek, Kubocz. 
OGNIWO: Pajor, Mazur, Ka· 

szuba, Skrzal, Wapiennik, Ko­
lasa, Gołąb, Dudoń, Ra.doń, 

Kasprzyk, Wawrzusiak. 

kowska 8, Grabowska, Jac I czy remis z Ogniwem prze-
Serwatko po 2. kreślił ambitne nadzieje 

Dla SpóJni - Swierka 14, łodzian na zdobycie tytułu 
Ezepówna 8, Kaplecka 4 I Woj- mistrza Polski? Takie pytanie 
towicz 6. I natrętnie oblegało nas w dro-

Pierwsza i ~ruRa re~rezentacja WęRier 
pokonały Austrię 

W dorocmych mlęclzypaństwowych 1potkanlach pił­
karskich rozegranych wczoraj pomiędzy Węgrami I Au-
1trhł uzyskano naslępujl\Cll wyniki: w Buda11Cszcle ł re­
prezentacja Węirter pokonała ~Austrię 4:1, a w Wiedniu 
w meczu drugich reprezentacji tych państw zwyclęsnvo 
odnieśli równlei Węgrzy w stosunku. 3:1. 

Kto zostanie mistrzem 
pierwszej ligi pilkarskiei 

Przed paru dniami pewien war• 
szawskl wróżbita w uczonym arty· 
kule wyllczyl, Jt 'CWKS mofe Jesz. 
cze zdobył tytuł wlc•mlstrza Polski. 
Nie wiem. jak sit obecnie czuje ten 
niefortunny nast~pca Pytli. CWKS 
nie ma najmniejszych widoków 11a 
spelnlenle tej przepowiedni. Owszem, 
Jest nadal zagrożony spadkiem. 

Przykład z CWKS-em jest dośł wy· 
mowny I wystarczy, aby zniechęcił ~o 
wróżbtarslwa najbardziej w tym fa· 
chu rozmiłowanych osobników. NI· 
czego nie ds się pr.ewldzlct w lldte. 
Pr vnosl ona kapltalnt niespodzianki. 
Wczorajszy kandydat do Jylulu ml· 
strzowskiego. grotny rywal Unii I 
Włókniarza - Gwarc' ia (Warszawa) 
przekreśliła :z: kretesem wszystkie swe 
s:ianse, ulegając swej lmlennlczct z 
Bydgoszczy. Zdobywca Pucharu Pol· 
ski został osłałtcznłe wyeliminowany 
' walk o tylu!. Będzie dobrze, jettli 
Gwardz ścl uplasują sit nie nlfej niż 
na czwartym mleJ.scu. 

Ale kto b~dzle mistrzem? Pozornie 
Włókniarz: stracił spor zr swych mo· 
:lllwoścl , zostawiając jeden punkt w 
ł(rakow'le. Już za t ydzień może sle 
!•dnak okazać, lt Jeden punkt wyw!e· 
zlony z tego gorącego terenu btdzie 
miał rozstrzygające znaczenie. Cal· 
klem nieoczekiwanie bowlf'm nalbllt· 
si przeciwnicy Unii - Górnik I Kole· 

Rzuty 
osnbiste Wieczorka 
zadecydowały 

o zwyct~stwie Ogniwa 

Jarz, wykazuj• gwałtowną zwytkc 
lo1my. Górnicy po prostu zdeklaso· 
wali swą świetną i::rą krakowską 
Gwardie I w drugiej polowle dali 
efektowny pokaz: nowoczesnego fut­
bolu. Kolejarz, wzmocniony powrotem 
Gogolewskiego, rozbił tylko jeden raz 
defensywę- CWKS, ale wystarczyło mu 
to calkowicle do zasluionego zwy· 
cięstwa, a jego styl rokuje poznania· 
kom dalszy awans w tabeli . Ale I naj· 
bliższy przeciwnik Wldknlarza nagi• 
wznlósl się na dufy poziom. Ogniwo 
Bytom zdobyło sobie wczoraj uznanie 
pl~kną grą w Chorzowie, a pomocnik 
Kauder zyskał lam miano polskiego 
Bozslka. 

Budowlani Gdańsk zy•kall dtflnl· 
tywnle awans do I ligi I zapewnlll 
sobie pierwsze miejsc• w li lidze. Ale 
pQza tym sytuacja w czołówce Jest 
nadal niejasna i z jednakowymi izan· 
sarni sianą w niedzielę do ostatnich 
walk Stal, Sosnowiec. Górnik Bytom 
1 Włókniarz Kraków. 

Zakońrzyły si~ rozgrywki o wejśde 
do 11 ligi. Stal Gdańsk I Stal Lipiny 
z jednej, a Spójnia Lubań I Kolejarz 
Leszno z drugiej 11rupy zyskały 
awans. 

WYNIKI: 

I LIGA 

Budowlani (Chorzó,;,) - Ogniwo 
(Bytom) t:2 (0:0) 

Gwardia ( \Varszawa) - Gwardia 
(Bydgoszcz) I :3 (0:21 

Górnik (Radlin) - Gwardia (Kra• 
ków) 3:1 (0:1) 

Kolejarz (Poznań) - CWKS (War· 
""wa) 1:0 (1:0) 

Ogniwo (Kraków) 
(tódt) 1:1 (1:1) 

11 LlGA 

Gdrnlk (Zabrze) 
(Gdańsk) 0:2 (0:2) 

Ogniwo 1rarnów) 
ce) I :I (1:0) 

Włókniarz 

Budowlani 

Gwardia (Klei· 

wldknlan (Kraków) Gdrnlk 

dze ze stadionu Ogniwa ł nie 
umieliśmy znaleźć na nie od­
powiedzi. Oczywiście wiele 
zależy od Unu, ale sprawa mo­
głaby być całkiem jasna, gdy­
by Włókniarz zdołał zrealizo­
wać choc1~ż 50 procent swych 
świetnych okazji podbramko­
wych. Był to z całą pewnością 
mecz do wygrania, a nawet 
lak wielki entuzjasta Ogniwa 
jak re1. Tadeusz Dobosz 
stwierdził obiektywnie: 

- Mieliśm} ogromne szczę­
ście. WłókniaI7 powinien za­
inkasować 2 punkty, 

LADNĄ, 

ALE NIESKUTECZNĄ GRĘ 
ZADEMONSTROWALI 

LODZI ANIE 

Jest pewne, że łOdzlanie 
umieją grać. Ich futbol zyskał 
uznanie wybrednej publiczno­
ści krakowskiej Od niepa· 
miętnych lat po raz pierwszy 
wystąpiła w Krakowie łódzka 
drużyna, KtórR pod względem 
technicznep;o przygotowania 
wyraźnie zdystansowała gos­
podarzy. Uczyniło to na wi· 
dzach silne wrażenie. Ale ta 
zaleta nie była niestety połą­
czona z decydującym w fut­
bolu czynnikiem - skuteczno­
ścią. Dobrzy w polu, rozwijają­
cy pomysłowe akcje, łodzianie 
gublll się pod bramką I nawet 
najprostszych sytuacji nie po­
trafili kończyć celnymi strza• 
lami. 

PECH KOKOTA I SOPORKA 

Jakiś przeklęty pech prze­
śladuje Kokota. Zdawało się, 

· że napastnik Włókniarza prze­
łamał już fatalną passę, gdy 
tydzień temu strzelll bramkę 
w meczu z Gwardią Bydgoszcz. 
Gdzież tam. Znów jest to 
samo. Kokot z mrówczą praco­
witością działa w polu, wyra­
bia dogodne pozycje swym 
partnerom, sieje postrach w 
liniach obronnych przeciwni­
ka, a sam nie może skutecznie 
strzelić. Albo słupek, albo po­
przeczka, lub przypadkowo 
wystawiona noga przeciwnika 
staje na drodze I piłka nie 
może trafić do siatki. 

Mniej więce' w podobnej 
sytuacji rnajduje s1ę Soporek. 
Gdyby ten człowiek wykony­
stał tylko połowę swych moż­
liwości, byłby dz!~ bezkonku­
rency jnytTt „królem strzel­
ców" w ekstraklasie. 

Czy to rzeC'lywiścte pech? 
W futbolu nie da się zastoso­
w11ć metariz.vk1. To nie pech. 
Po prostu napastnikom łódz­
kim brak pełnych umiejętno­
~cl <trzeleckich, .Jest to oczy­
wi~cie kwestia pracy na tre-­
nin11:ach. 

BRAKOWĄLO CELNYCH 
~TRZA LOW 

Mecz toczył się w dość ner• 
wowej atmosferze. Latwo ją 

zrozumieć. Krakowianie do 
najwyższego stopnia zatrwoże­
ni losami SW\'Ch ulubieńców 
przybyli na stadion w nadziel 
na ich sukces. Wszak przed ty­
godniem musiała się przed 
Ogniwem ugiąc nawet taka 
sławna drużyna jak Unia. Go­
rąco dopingowano Ogniwo w 
ciągu paru chwil po gwizd­
ku sędziego rozpoczynającym 

mecz. Ale wkrótce trybuny 
ucichły, bowiem rozwijał ofen­

wyraźnie nad gospodarzami. 
Zostawil i po sobie bardzo do­
bre wrażenie. Podobali się 
bardziej niż przed tygodniem 
Unia. Cóż - pochwały i kom­
plementy nie powiększą je­
dnak kasy punktowej łodzian. 
Pozostajti jedynie realna 
zresztą nadzieja, że Unia w 
swych trzech meczach też je­
szcze poniesie straty, 

J. WISZNIEWSKI 
sywę Włókniarz. JeJ?O ataki r------------­
szły falowo m1 bramkę Pajo­
ra. Chwifaml aż ręce składały 
się do oklasltó", gdy napastni­
cy łódzcy. zgrabnie uwalniając 
się spod opieki gmpndany, 
krótkimi. płasklm1 Podaniami 
zdobywali teren t szturmowa li 
oole karne. Brakowało jednego 
tylko: celnych strzalńw. 

1 •0 DLA ł..ODZIAN 

I WYROWNANIE 

W 15 min. Kokot poszedł 
pięknym zrywem na skrzydło, 
ściągnął na siebie obronę kra­
kowian, nagłym przerzutem 
posłał piłkę do Soporka, a ten 
głową skierował ją do siatki. 
3 tysiące lódi.kich kibi<:ów 
zgotowało Włókni;lrzom_ gorą· 

cą owację, a 20 tysięcy krako­
wian zamilkło ze smutku. 
Włókniarze nacisk<.ll energicz­
nie nadal, ale albo słupek, al­
bo poprzeczka uchroniły Pa­
jora dwukrotnie przed kapitu­
lacją, •a tłok na polu ka mym 
nie sprzyjał lodzi/lnom w u­
zyskaniu następnej bramki 

Kiedy zdawało 1lę, że wy­
nik przetrwa przez pierwszą 
połowę, nagły raid Gołąba 
przyniósł Ogniwu wyrówna­
nie. 

GOSPODARZE 
PRZYSTĘPUJĄ 

DO OFENSYWY 

Gzwarte zwycię~łwo 
bokserów CRZZ 

12 bm. drutyna bokserów CRZZ 
rozegrała swdj ostatni mecz w Sz.we 
cjł. zwycleżając w Sdokholmie kom· 
binowany zespół klubów robotni · 
CJych, zasilony czolowyml bokserami 
kraju 14:2. 
· W zespole szwedzkim walczył m 
In. byty misiu Europy Sjoelin orftX 
reprezentant 1 ostatnlefo meczu 1: 

Finlandią Gunnarson (lw)lci~żyl fi· 
na Backmana). 

Przewaa-. Polakdw byla zdecydo· 
11·ana. Za wyjątkiem Windaka, Udry 
przegrał ze Sjoelinem oraz: Pińskie· 
go, kłór)I w 1łosunku 2:1 zwydę-iyl 
Gunnanona . w~zyscy wygrali swt 
walki jednomyślnie, demonolrując do· 
brę formę. 

Wyniki walk: 
w rnuszej Anielak zwyctctyt R. 

Johanssona, w koguciej Brychlik wy· 
grai z Lindem, w piórkowej Sot.ze· 
wiński zwyclętyl Btnberga. w lekkiej 
Milewski pokonał M. Johanssona, w 
lekkopdlśrednlej <Sado•~skl wyl!rał 1 
Gersdorflem, w pdlśrednlej Piński po· 
konal Gunnarsono, w średniej Win· 
dak przei::ral ze Sjoellnem. w pólclcź· 
klej Franek zwyclµyt SCrandb.rga. 

Spotkanie wywolał'l dt1U zalnlere 
sowanle, rromad-z4c komplet ok 
3,5 lyo. widzów. 

1-------
O Puchar Polshi 

Po niezwrkle 
dramatycznei walce 

Unia (Piotrków) 
pokonała 

Włókniarza (Pabianice) 
3a2 

Podniosło t'o zapal bojowy 
krakowian. W drugiej połowie 
ruszyli oni do śmiałego ataku. 
Błysnął wtedy sporym talen­
tem Kasprzyk, niesłychanie 
niebezpieczny I szybki napast­
nilc. Zbierał oklaski Adaś Wa­
plennilc. eks-Włókniarz, któ­
rego powrót do „czynnej służ­
by" odbywa się w warunkach 
oełnego renesansu formy tego 
utalentowanego pilkarza. W W finałowym meczu o Pu­
obronie niezawodnie !ngero- char Pol~k1 na ~zc7.eblu woje­
wał Kaszuba. wódzkim spotkały się wczoraJ 

Krakowianie aeybko wyka- ! w Piotrkowie trzech?ligowe 
zali. że niewiele różnią się co ! zeslJ?łY . mieJ$COWeJ Unn ·1 pa­
do metod ofensywy od Włók- I b1amck1e~o Włoknia:za. Choć 

· Tak' oni hołdowali obie druzyny maJą iuz zapew-
marzy. ze · d 1 tk h 
systemowi stu podań bez e- mony u z1a w spo amac _na 
nergicznego strzału na bram- szczt:blu cenltalnym. ~ym n~e­
kę. Klaczek miał więc względ- mnieJ spotkRme to ~1ałn me-
ni spokojny żywot. zwykle wt.arty przebt~g I za· 

e kończyło się zwycięstwem 
Po niespełna 20 minutach goi.podarzy w stOl>unku 3:2. 

wygasł jednak animusz go-
spodarzy. Gra się wyrówna­
ła, a pod · koniec ponownie 
przewagę uzyskali łodzianie. 
Zmęczeni silnym tempem 
walki, n ie mieli niestety dość 
sił, aby wykorzystać ją do zdo­
byci.a zwycięskiej bramki 

KOl\fPLEMENTY 
I POCHWAŁY 

NIE . ZMIENIĄ WYNIKU 

Remis jest sukcesem Ogni­
wa. Co do tego nikt nie mi.al 
n.a stadionie wątpliwości. 
Włókniarze w sumie górowali 

• 

Szwendrowski 
mis1rzem 01niwa 

. na żużlu 

Wynik spo1kanla kostykarzy lódz· 
kiego Ogniwa z Kolejarzein Ton1ń o 
mlslrzoslwo li llgl dn osta<nleJ chwili 
stal pod znakiem '.apyt:infa Go~C'ie 
tuź przed końcem lawodów zt slrza· 
łu Pokory uzysl<ali prowadzenłe lell· 
nym punktt"m 

Ogniwo do pingowirne prze2 licz.nie 
z ~romadzoną puhlictność przepruwa· · 
d'za ostalnl atak IJlu~le poda nie µił· 
ki przez Simldln przejmuje nic obsla· 
wlony \Vleczorek. który w monurncle 
strzału zo5laje sfau lowany Sęcłziowle 
dyktują rz.ut osobisty, który pewnie 
wykorzystuje poszkttdowany . Dzięki 
tf'mu Ogni\Vn uz.yska ln zwyclestwo w 
stosunku 46 '. 45 

(Walbrzych) 3:1 (1:1) 
Kolejan (Warszawa) 

tWroclaw) 1:0 (! :O) 
Sial (Sosnowl•c) 

(Opole) 6:0 t3:0) 

TABELE 

I LIGA 

011nlwo 

Budowlani Co mecz, to porażka ••• 
(Telefonem z Biełs~a) 

W programie indywidual­
nych mistrzootw na torze ż.u­
żlowy'm przy pl. · 9 Maja, 
rozegrano 8 wyścigów. Mi­
strzostwo Ogniwa zdobył, Jak 
to było do przewidzenia, 
Szwendrowski, który wygrał 
wszystkie swoje biegi, zdoby­
wając 12 punktów. Szwen­
drowsl.d uzyskał też najlepszy 
czas dnia 1.20,9. Wicemistrzem 
został Krakowiak, który zdo­
był 10 punktów, wygrywając 

2 wyścigi, a w pojedynkach ze 
S:z:wend-rowskim uplasował się 
na drugiej pozycji. Dalsze 
miejsca zajęli: 3) Wróżyński 
8 punktów, 4) Stawecki 7 pkt„ 
5) Pruchni.ak 6 pkt., 6) Kołe­
czek 3 punkty. 

Gospodarze bylł tespolem lepleJ 
wvszko lonym techntcinie I do przer· 
w}r z.decydowanie- górnw.all nad prz~· 
ciwniklem t.odzianle w tym ok resie 
konsekwentnie "'tuso""a ll obram: o;lre· 
[ową. nie do f>U"zcu1 j:ic przrriwnika 
do strzalów z hllskiej od leglo;ci Z 
chwilą zdnbycla pliki sami p;zecha· 
rlzill do szyhklego atalrn co w erek­
cle da1/"l Im \v pierwszej części s~hlt· 
kania kllk11011nktowij przewagę Po 
p'lerwle Kolejarze jakby nabrali 
animuszu I raz po raz przeprowit · 
dzali skladne atakL zak ińczone ce l· 
nyml strz.Alaml. głOwnie z. dyC">łB1' 
,u, wskutek czei!o w ogólnym hllan· 
sir prZPl(rall różn icą <aledwi• iedne· 
go punktu. 

Kosze dla Ogniwa zdob) li: WleclO· 
rek I Szmidt po 14, Zadrożny 8. WoJ· 
clechnwskl 6. Stankirwlcz 3 I Chmle· 
lewskl I. 

Dla Kolejarza punktami podzlcllll 
si: Tlałka .b. 14. Pokora 13. Baltu 
klewlcz 9. Glerallow•kl ł, Tlalka Tad. 
3 I Szymański 2. 

Włókniarz (Łódź) 
Ogniwo (Bytom) 
Unia (Ch'lrzów) 
Górnik (R'ldhn) 
Gwarrt1a (W· Wił) 
Kołeju1 (Poznan) 
Gwardia CKrakówl 
CWKS (Warsz~wa J 

Gwardia (Byd.J 
Ogniwo (Krakow) 
Budowlani (Chorz.1 

Il LIGA 

Budowlani (Gd.) 
Stal (Sosnowiec) 
Włókniarz (Krak ' 
Górnik (Bytom) 
Górnik (Wal.) 
Górnik (Zabrze) 
Ogntw.l (Tarnów) 
Budowlani (Opole 
Ogniwo (Wrocław · 
Gwardia (Kielce) 
Kolejarz (W-wa) 

18 22 28 :16 
19 22 33:22 
17 21 22:17 
19 20 23 :23 
17 18 20:23 
18 19 13:15 
18 16 16:19 
18 16 23:27 
18 15 18:18 
18 15 21:21\ 
18 14 23:35 

Z bezpośredniego pojedynku dwóch 
bH1iomin·k6w pierwnej ligi bokserskie) 
lódzki"llo Wtóknlorzo I bielskiego O· 
gnlwa . rozegranego w Bielsku obronnq 
n::kct wyszli gospodarze, wygrywajqc 
12:8 ~ W zespole łodzian I tym razem 
zabrakło jeszc.za Anielo-ko, co nlewqt ... 
pliwle wpłynęło na końcowy wynik 
spotkania. Wyniki poszczególnych wolk 
(no pierwszym miejscu plęściarte Wł61<· 
niarzo): 

Kargler wygrał z: Czerwlńskirti, Skq­
plec uległ Gu:temu, K«:cer1kl przegrał 
z Wqdlochq, Kawczyński (Wlókniorz) o· 

trzymał punkty ...,.olkcwerem I powo~u 
b-ro.ku pn:.eclwnlko, Stonllc.owslci u~ł 
Siedr>rkowi, Gudńskl wygrał I Oołq· 
bem, Cyran znokoutowoł w pierwnej 
rundzie Wodasla, P:etriykow1kl (Ogni· 
wo) otnymoł punl..tv wcrlkowerem z po­
wodu btoku przeciwnika, Wasz.czuk u· 
legł Windakowi oraz Jaskuła priegrał 
i Pietrzykowskim I. 

W drug im mea" o mistrzostwo ł I!· 
g l. rozegranym w Gdańsku, miejscowy 
Kolejorz. wygrał 1 Gwo,rd lq (Warszawa) 
14:6. 

19 28 27 :10 
19 26 31:14 
19 25 34:19 
19 25 25:17 
20 19 37:26 
19 19 19:16 
19 16 29:37 
19 14 22:34 

Akademicy na planszy 
Dobrze się stało, ie w ilady sekcji 

nermierczej łćdtkiego Startu poszli 
szermierze · Innych 1rzeneń l oiywill 
swq dt.lołolnośc. W:roroj kolo AZS 
prty A'<odem 11 Medycznej zorgcnitowo· 
ło z okazji Międzync-rodowego Tygod· 
~Io Studenta w tcdzl lndywlduolny 

l9 13 17:36 
1 

turniej og61no16dtkl we llorocle kobiet 
19 13 21:35 I m~!cryrn. Zawody te odbyły się pod 
19 12 18:36 protektoratem roletom Akodemii Medycz· 

nej w lodzi prol. dr A. Goldschmldo. 
Stortowo~o w nich 17 męiczyzn I 7 ko· 
b iet. W wyniku walk finałowych pierw· 
sze miejsce tojęły k<>blety - 1) Wacek 
Barbara (AZS) 4 twycięstwo, 2) 
aoleJo Jadwigo (Koiejort) - 3 IWy· 
cięstwo , 3) Mirowska Ewa (AZS) - 2 
zwyclt: stwa. 

Mężcryini: 1) Dolecki Henryk (AZS). 
2) Mlsehke Janusz (Gwardio), 3) Bloch 
Roman (Siał Pabianice). 

Pojedynek 
Jwóch Startów 

na planszy 
Szermierze lódzhiego I gdańskiego 

Starlu rozegrali wczoraj w Lodzi mi~ · 
dzyokręgowe spotkanie w konkuren 
cjaclr męskich. Zawody te stały na 
dość dobrym poziomie. a w poszcr..e 
gól nych broniach twycietyli: we llo 
recie łodzianie - 5:4. a w szpadzie 
goście - 6:3. 

Walki w szabli takończyly się iwy ­
cl~t wtm łodzian w ~tosunku 6:3. Du 
tą nlespodzlankc w sz•bll spr•wil 
młody szermletz łódzkiego Starlu, 
Wojdyla Ił. który wygrał dwie w•lkl 
:t bardzlef zaawansowanym( szermlt· 
rzaml Gdańska 

Lisia nagród nr IO 
Ili W1Elł;łeg1 Kon~~rsu „Głosu RobotniczEgo" 
pn. „Co wiesz o Kraju Rad?„ 

518. Hieronima SULAN, Skotniki, pow. Wielu!\ - chustka na 
glowę I szal. 5i7. Ryszard KUCHARSKI, Nowosolna, Mielesz­
kowska 1 - rhustka na glowę I szal. 578. Tadeusz BŁASZCZYK, 
ZJ!erz, Barowa 1 - chust11a na (Iowę, szampony J (iZebied. 119. 
St.anlslaw .JANKOWSKI, Wie lud, Zielona 9 - podczochy. SM. 
Henryk ltWIATKOWSKI, Ul. Andrzeja •O - steelony. 
581. Janina JEŻAK, Ul. Reymonta 5 - steelony. 58~. 
HenrYl•a HACZYi"lSKA, ul. Wólczańska Z52 - steelony. 
583. IUzLmlera ZA\VILKA, Tomanów, Antoniego 3Z - steelony. 
5H. Michał CICHORSKI, ul. Graiyny U - steelony, 583, Wa· 
cława WYSOCKA, Głowno k. ł.odzl - steelony. 58&, Mieczysław 
KRASOR, ul. Sienkiewicza C6 - steelony. 387. Hallna NOWAh., 
Plol.rl<_ów, Wyzwolenia 35·31 - steelony. 588. Zofia CIESLAK, ul. 
KusocJlisklero IO - steelony. 58'. .Józef CHABROWSKI, ul. 
KUJ!lskle~o 105 - . bluzka damska. 591. Leszek JABŁONSKI, ul, 
Pieprzowa 15 - bluzka damska. 59l. Teotila ZAMORA, ul. Gdaft. 
sł[& to - bluzka damska. 5!12. Helena NERKA, ul. Piotrkowska 
ma - skarpety męskie. 593. Bożena BAYER, ul. żwirki 241 -
skarpety męski e. su. Aleksandra WOJCIK, ul. Suwalsl<a 25 -
skarpety mę•kle. 59;;. Danuta SPIEWAK, Piotrków, Dąbrowslde· 
rn li - skarpery męskie. 596. Franciszek TYBJNKOWSKI, wLell 
Dobrzelin, p·ta Żychlin - halka damska. 591. Brc>nlslawa 
SZCZEPANIAli, Głowno, Llmanowsklero 15 - halka damska. 
598. Jan SZYMANSKI, ul. St.ary Ryn•k Iła - koszula damska 
nocna. 599. Wiesława DANKOWSKA, ul. A. Struga 64 - k06ZU· 
la •portowa. 6łlt. Waclaw CHANDZY~SKI, ul. Tar1owa 15 - ko· 
szula sportowa. Hl. Genowefa KONCZOWSKA, ul. Profesorska 
8 - koszula sportowa. 60.?. Se\veryn ERLICKI, uJ. Zielona zs 

pap ierośnica H~brna. 6!t3. Jerzy OLCZAK, Głowno, Łowicka ss 
- komplet bielimy męskiej . 80ł. Janina SIKORA, Wieluń, Wo­
dna 3 - komplet bielizny męskiej. 685. Stanisław SOCIK, ul. 
Danllowsklego 1 - kornplei bielizny męskiej. 606. Teodora 
PRZYDYLSl<A, ul. Marynarska ~la - pl.dżama damska. &n. 
Zygmunt GLINKOWSKI, ni. Zduńslta I - pidżama damska. 688. 
A nlela NOWICKA, Piotrków Tryb ., Slowacklero 6Z - ebustcczkl 
do nosa. 609. Zyi:munt ANDRZE.JCZVK, Jelenia Góra, Stalina 
l?l - chusteczki do nosa. GIO. Ksawery KOWACKI, ul. Zakątna 
66 - obrus &u. Antoni PORTAl.OWSKI, ul. Południowa 20-u 
- obrus. 612. Z:>fla WAJN ARO WSKA, ul. Bednarska Z6 - prze­
ścieradło. 613. Andrzej .JANIK, ul. Swletla11a 1 - pneścleradlo. 
614. Bron1sław KOł..O, ul. Łąkowa 12 - kos:.ula m~ska flanelo· 
wa. 615. Z~gmunt JEŻAK, ul. Ko„all6ska 29 - koszula męoka 
flanelowa. 616. Stanisław WŁODARCZYK, Wleluó., N-0wotkl o 
- koszula męska. 611 . Mieczysław DżIEltZBlCKI, vomada SI•· 
dlee, gm, Topola, pow. Lęczyca - koszula męska. 618. Barbara 
NIEZN AJ, ul. Llmanowsld.ego 191 - koszula męs)(a. 61'. Stani­
sław ftUCHALAlt, ul. Mlelczarsklego 8 - koszula męska. 6%0. 
Zdzisław LEWANDOWSKI, ul . Trębacka n - koszula męslca. 
&21. Barnaba WtRCZOREK, Zgler-z, Davzyńsklego u - kupon 
welwetu. 6t2. Helena ZOŁWAK, A., Struga u - kupon welwetu. 
6?3. Leon DZIWARSKI, ul. Dąbrowskle1ro 38 - rękawl<:Zkl sk6· 
rzane. 624. Zbl&"niew KOZŁOWSKI, ul. Oświatowa 11 - ręka­
wiczki skórzane. 6?5. Tadeusz KACZMAREK, ul. Kresowa 12 -
rękawiczki sk6nane. 6?6. notena ZAWADZKA, ul. Wruśrueń­
ska 1t - rękawiczki skórzane. 6a7. Eugenia PATAŁA, Wola 
Moozczenlca, gm. Wolbórz - rękawlczld skórzane. 6211. Jerzy 
BnYKALSKl, ul. Czytelnicza 9 - rękawiczki skórzane. 629. Zo· 
fla KAMI~SKA, Tomaszów, Mila ł7·2ł - rękawlczkJ skórzane. 
630. lllarla BARTOSIK, Jaracza 38 - rękawl<:zkl skórzane. 63J. 
Regina KACZMAREK, ul, sprawiedliwa sa - rękawi<:zkl 1kó· 
rzane. &32. Roman SCHAUER, ul. A. Ludowej 16 - rrzatka elek· 
tryczna. &JJ, Mal'ia MODZIBORSKA, ul. A. Strup. 52 - trampkł 
damskie. S3ł. Józef PRZEOR, Lutomirów, p-ta Chełmno, pow. 
KOło, woj. poznaó.skle - trampld damskie. 635. Krystyna Dl: 
CORDE. ul. Kopernika 2J - trampki męskie . 636. Jadwlga KU­
ROWSltA, Zgierz, P. Skargi u - trampki męskie. 631. Tere•a 
KURCZEWSKA, Piątek, ul. Kościelna 6 - pantofle domow•. 
618. Tadeusz GRZANKA, Pabianice, Karolewska 53 - pantofle 
domowe. 63,. Hieronim PRZYBYŁEK, ul. Przejazd 66 - teczka. 
641. F•llks BAilANOWSKI, Pablanlr.e, P . Skargi 21 - hamak. 
6-11. Irena MILEWSKA, ul. Swler<:zewsklego 8 - ham~k. llł%. 
Stefania KAPITUŁA, ul . Kołowa Zł - kon 1łodyc2y. 6t3. Bar­
bara ZAMOSCER, ni. Francł•zkańska 15 - dres •portowy. 64ł. 
Broni sław CZERNfAK, Sieradz, Zamkowa 18 - ol>ra•. 60. An• 
toni KOSTRZEWA, ul. Szara Ił - kslą:lkl. 646. Józefa lANKOW· 
SKA, Obr. StaUngradu 84 - płaszcz damski podgumowany, llU. 
Zblsnfew Wł.O!iTOWSKI, Tamkl 10 - grz~lka elektryczna. su. 
Wloddm!en GRZELCZAK, Towarowa 79 - album do 1dJęt. 
649. Jull~u MICHALAK, Tomaszów, Zubrzycldero u - album do 
zdjęt. 650. Józef GRANOWSKI, ul. Krawle<:ka. bi. 117 - album 
do zdjęt. 

Komunikaty 
Ł6dzkiego Ołrodka 

Szkolenia PartylneP.o 
Łódzk i Ośrodek Szkolenia Par­

tyjnego zawladamla, że wykład 
dla Il roku •amokaztalcenla kie· 
runkowego hlstodl polskielJo ru• 
chu robotnlczego na temat 
„ W1.11lędna stabilizacja kapltall~­
mu w Polsce (l!IU-1921 r.). W•l· 
ka mas pracuJących pod lclerow· 
nlctwem KPP przeciw ofensywie 
kapitału I faszyzmu", oc:Jbędz!e się 
w środ~. 11 bm„ o godz. 17, w sa· 
lt wykla<1owel Lódzk!eg:> Ośrod· 
ka, ul. Traugutta I. 
Wykład dla I roku samokształ­

cenia kierunkowego hlstortl pol­
skiego ruchu robotniczego na te­
mat „Rozwój kaplt'alizmu na zie­
miach pols.kJch t umvstanie k:l~Y 
robotniczej" odbędzie się w p i-­
tek, dnia 19. XI., o godz. 17, w 
sall ""'Ykla<loweJ Łó<lzklego O· 
irodka SlJkolenla PartyJnc>eo, ul. 
Traugutta l. 

* * * 
Uwica, sln<:hacze sa.moksztalee­

nia kierunkowego I l II roku h1· 
storli Komunl.!tyczneJ Partii 
Związku P.a.dzieckte~o. 

Lódzkl Ośrodek Szkolenia Par­
tyjnego zawiadam\a, ie semina­
rium dla 11 roku, grupa l, odb~­
dzie się w środę, dn!a n. XI, br. 
dla grupy 2 w czwartek, drua 
18, XI. br. 

Seminaria dla I roku nauczanla 
grupa 4, dziś, rJ. dnia 15. XI. br„ 
grupa 5 w środę. drua 17. XI. br., 
gl"Upa 3 w p ią tek, dnla 19. XI. br. 

Wszystkie zajęcia rcnpoczynają 
się o gO<lz. 17. w Łódzkim Ośrod· 
ku Szkolenia, ul. Traugutta t. 

TEATRY 
IM ST. JARACZA (St. Joroaa 27) -

godz. 19 - „Imie!1iny pana dyre-kto· 
ro". 

OPERA (Więckowskiego 15) - ' godt1 
19 - „Straszny dwćr". 

Pozostała teatry I muzea nieczynne. 

KINA 
BAŁTYK (Norutowlczo 20) - „Ucrl<I 

Baltozoro" - godz. 14.30, 17.45, 21 
(przed kotdym seansem - występy 
arty1tyc1ne). 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program li~ 
rn6w dokumentalnych I ltulturolno-­
oświ ot .: „Mikołaj Kop~nllc" - godz. 
18,19,20. Program dla oajmłodsz.ych: 
„Ko.z~ołeczełt", „Opowiadał dz fędoł 
sow ie"'• „Wsp61ny dam" - godI. i6. 
17. 

W.~<JDA GWARDIA (Zielona 2) - „Wy­
prawa no Wyspę Kośdunkl" - godz. 
14 • • ,Pierwszy start" - godz. 16, 1B, 
'!O 

MUZA (Po bia-nioko 173) - „S~andor· 
beg" - godz. 18, 20. 

PIONIER (fronct11końs~o 31) - „Trud• 
no m iłość" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowsko 67) - „Ucila 
Baltazara" - godr. 15, tS.15, 21.30. 

"'k'-tUV'll(JSNIE tleromsluego /OJ -
•. W~sola lcumonld 1 Wtndł')ru 06 

-

godr. 18, 20. 
MAJA (K <lińskle go 178) - „Bet odr„ 
su" - godz. 17, 19. 

tEKORD (Rrgowsko 2) - .Płomienne 
1u!trco" - qodt. 1e w. 

ROMA (Rtgowsko 84) „Mlodośt 
Chopina" - godz. 17.30, 20, 

"iOJUSZ (Nowe li :nno) - ,,Okrfłły 
~„turr1'1tJIQ bo~tlonv" - godz 17. 19. 

$WIT (Bałucki Rynek) - „Skander· 
beg" - godz. 18, 20. 

~TVLOWV ~Kifinsk1e9c 123) - •• K·61owo 
balu" - qodz. 16, 18. 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nledoleło 
WorstONIY" - godr. te, 18, 20 

NOLNOSC: (Pnyby11ewsklego 16) -
„Awonturo o dziecko'' - god1. 16, 
18, 20. 

.\11.0KNIARZ (l'f&chnlko 16) - "Uczto 
Baltozoro" - godt. 16.30, 18.30, 20.30. 

NIStA (Prrejotd 1) - „Pod gwlordq 
frv~llskq" - godz 15.30, 17.45, 20. 

ZACHĘTA (Zgleroko 26) - „Załogo" -
godz. 18, 20. 

)'ł/ORCOWE (Dworzec Kaliski) „W 
teotrte satyryków", „Prteglqd kultu­
ralfty 1·!113" - godt. 16. 17, 18, 19, 
20, 21, 22. 

„„, ....... , ............................ ,~ 

t 

' 

• K .k ~t , roni a , 

party ina 
0.lelnk• Sr6dMieicle• W.,. 

d11al Propagandy KO 1owfa• 
damlo ar.l&ge'lj..6w G11JPY A I 
8, i• d-.\i, '< \) bm„ o D'MI•· 
16. w Ołrodk" Sooi.n10 Por- ' 
tyjnego, ul. Piotrkowska 19,ł, 
odbędile sio 1eminarium M 
ternotr ,,Prog.ram Wyborr:zt 
lódiklego tC.011,łtetu frontu No· 
fodowe-go". Obecnołd "° Hml• 

I 

ł nartum obo·N1q1kowe1. Po bi· 
bliografl• nolety rglo1Jt 110 do 

~ Wydriołu Propagandy KO, I • * • 
Drlelnlca $r6dmlekle: doił, 

1.5 bm„ o Q~t. 16, odD~dtie 
11, norado sekretariy s:iodslo· 
wowych orga.ilz:acj1 partyjnych I 
grupy A I lr:ierownł\c6w wyd1. 

t kadr. Jutro. 16 bm .• o god<. 14, I 
ł odbędrie 1141 narado 'elr:reto• ł 9 

1 
ny podstawo·Nych organlzacJI I 
partyjnych gropy B t kforawnl• 11 
~6w wydz. kod· tejie (lr•Ji>f• t' 

• • • 1• 
Dzielnico lłucla: dl:ll, 1' 

bm., o godz 16, w lo.Jcolu KD, ~t 
prry ul. Bednorskfej 42, odbę· cl 
dz la się noroda sM.retariy t 
podstawowych OJgonlzac.rł par• J 

I • lyjnych. 
1 Dzielnico ChaJnr: dzll, 15 I 

I 
bm„ o god<. 14, w 10U KO I 
Chojny, priy ul. Rzgowskie! 24, 

• odbędzł& 1łę narada sckreto­
n..y podstawowych I oddtialo· 

1 wych organizacji partyjnych. 

...... „„ ...... ~ ..... , ..................... 1W: 

WAtNE DlA l'REUGENTOW TWP 

Zorzqd Wojewódzki Tow0nyltWW 
Wiedzy Powszechnej w lodzi zowl at:łcl4 
mlo, te dz iś, 15 listopoda, o godr. 18; 
przy ul. Plot•kowsklej es. odbędri• si• 
umtnorlum Wojewódzkiego Koło Pr"' 
łegent6w: ... 

dla ••ktll humanlstyuneJr „o łro•I' 
tach własnych produkcji" - konsuftant 
mgr Wojciech Tyma, 

dla 1ekc)I pnyrodnlc1e)1 „Cry iw1„ 
rzęto myślq" - konsullocję poprowadd 
dr Jonun Pionkowski. 

dlo ... cjl rolnlczal: ,Jak plelęgno< 
wot sod" konsultant mgr Zygmunt 
Socr~k. 

NARADA PRZEWOONIC".ZACYCH ZMł' 
l TERENU BAWT 

Jutro, 16 bm„ o ~odz. 16. w Jokalll 
przy ul. Sierakowskiego 16, odbędlł• 
się narada przewodniczących ZMP, 
kól załlodowych, szkclnych I Instytucji 
terenu Bałut. 

--·--------------
KOMUNIKAT OPERY lODZKIEI 

Koso Opery l6dtkiej czynna b<t<fzle 
w dn. 15, 17, 18, 19 l 2D listopo~o br1 
od godz. IO do 16. 

Przedstawienia opery St. Monłuszkt 
pt. : „Strc11ny dwór". odbywają się w 
koid"q niedzielę o godz. 10 i ponl"' 
działki o godz. 19. 

Tol&fon ka•y 273-43. 

. Dyżury ap lek 
Dtl1lei11ej nocy d,XuNjq na1t<1pvJCł' 

ce apteki: l imanowskiego 1, Plotrtcow• 
ska 193, Piotri<owsko 25, lag iewnlcka 
120, Piotrkowska 307. Narutowicza 42, 
Gdańska 90, Armil Cterwonej B, Sreb. 
riyńska 67, o I. Koścluuki 48. 

DY%URY SZPITALI 
Chirurgio: dziś cotq dob• dyłuruje 

Są>itol Im. Rydygl&ra, ul. Sterlinga 13. 
lnłtrnat dtiś colą dobę dyiuruje 

Szpital Im. dr Jonschero, ul. Przęc:b~" 
nlona 75. 

Dyiur poloinluo-glnelcologlc1nr: ocl 
godz. 6 do 20 dyluruje Szpital Im. d<­
H. Woli, ul. laglewnicko 3'-36, od 
godz. 20 do B dyluruje Szpital Im; 
Cu l"l e-Sklodo-ws«.lej, ul. Curie·Słdodow. 
skiej 15, 

Ważne telefony 
Strat PotarnD - I 
Pogotowie Rci1u11lowa - 254--.U 
Mle]lkD Komenda MO - 253-łO 
Mlelskl Ośrodek lnlormocjl - 1"·1S, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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